
H. Jabłoński przyjął 
& Szumauskasa

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
w Belwederze zastępcę przewo 
dniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej Litewskiej SRR — Mo 
tejusa Szumauskasa, który stoi 
na czele delegacji Związku Ra 
dzieckiego. (PAP)

VII Kongres Związków Zawodowych 
rozpoczął wczoraj obrady

13 bm. rozpoczęły się w Warszawie trzydniowe obrady 
najwyższego forum ludzi pracy — Kongresu Związków Za­
wodowych. Obrady Kongresu — siódmego już w Polsce Lu­
dowej — toczą się w szczególnej atmosferze — przyspiesza­
nia tempa realizacji polityki społeczno-ekonomicznej, zapo­
czątkowanej uchwałami VII i VIII Plenum KC PZPR i po­
twierdzonej w programie VI Zjazdu PZPR.

Pierwsze przesłuchania
Igor Ojstrach w Poznaniu

Po pierwszym przesłuchaniu i koncercie inauguracyjnym w 
sobotę 11 bm., w auli UAM trwają codziennie dalsze popi­
sy kandydatów. Odbywać się one będą nieprzerwanie do 
26 bm.

Program ten 11-milionowa 
rzesza związkowców przyjmu­
je za podstawę swego działa­
nia, upatrując w nim najlep­
szą szansę wypełnienia przez 
związki zawodowe ich podsta­
wowych funkcji współtwórcy 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju i rzecznika intere­
sów ludzi pracy. Przypomniał 
o tym w swym przemówieniu 
delegat górników na Kongres 
— I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Pierwszy 
dzień obrad miał również i 
drugi silny akcent. Były nim 
wystąpienia gości Kongresu.

Bogaty plon wniosków dla 
przyszłej pracy wszystkich 
ogniw związków zawodowych 
przyniosły obrady 17 zespołów 
problemowych, które zakończy 
ły pierwszy dzień obrad Kon­
gresu.

Kilkanaście minut przed 
godz. 9.00 miejsca na sali zaj­
mują delegaci na VII Kongres 
Związków Zawodowych. Re­
prezentują oni blisko 11 min 
rzeszę członków związków — 
wszystkie zawody wszystkie 
środowiska pracy.

Nad amfiteatrem hasło: 
„Każdego dnia rzetelną pracą 
służymy socjalistycznej ojczyź 
nie, tworzymy lepsze życie”. 
Nad prezydium — stylizowane 
czerwone sztandary i godło 
związków zawodowych.

Na krótko przed otwarciem 
obrad Kongresu, na salę przy­
bywają — witani serdecznymi 
oklaskami — przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych: członkowie 
Biura Politycznego i sekreta­
riatu KC PZPR z I sekreta­
rzem KC partii — Edwardem

Do naszego kraju przybyła 
misja informacyjna DRW 
13 bm. przybyła do Polski misja informacyjna Stałego

Komitetu Zgromadzenia Narodowego Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu.
W skład delegacji wchodzą: 

członek i sekretarz Stałego Ko­
mitetu — Tran Dinh Tri, se­
kretarz Stałego Komitetu, za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Prawnej Zgromadzenia 
Narodowego — Truong Tan 
Rhat, zastępca dyrektora Ko­
misji przy Radzie Ministrów 
DRW — To Cong oraz grupa 
ekspertów.

W czasie 10-dniowego poby­
tu w naszym kraju goście za­
poznają się z rolą, zadaniami, 
działalnością i organizacją na­
czelnych oraz terenowych or­
ganów władzy państwowej. 
Program wizyty przewiduje 
spotkania delegacji Stałego Ko 
mitetu Zgromadzenia Narodo­
wego DRW w Sejmie, a także 
* członkami Radv Państwa i 
kierownictwem NIK.

W czasie krótkiej podróży 
P° Polsce goście spotkają się z 
członkami jednego z wojewódz

i - WD}Vwem głębokiego ni- 
U- Zachmurzenie o charakterze 

ri z przelotnymi onadami
szczu lub deszczu ze śniegiem

Z*™; niaks- nd 5 do 7 ston. Wia- 
V silne, w porywach bardzo ęil- 

zachodnie i północno-zachod-

dniu 14 bm. Polska będzie

Gienkiem, członkowie Rady 
Państwa z jej przewodniczą­
cym — Henrykiem Jabłoń­
skim, członkowie Rządu z pre 
mierem Piotrem Jaroszewi­
czem, członkowie władz stron­
nictw politycznych z prezesem 
NK ZSL — Stanisławem Guc- 
wą i przewodniczącym CK SD 
— Zygmuntem Moskwą oraz 
organizacji społecznych z 
przewodniczącym OK FJN — 
Januszem Groszkowskim.

Zebrani powstają z miejsc. 
Rozbrzmiewają słowa „Mię­
dzynarodówki”.

Miejsce za stołem prezydial­
nym zajmuje Władysław' Kru-

Omówienie wystąpienia I I 
sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka drukujemy 
na str. 2, a referatu prze­
wodniczącego CRZZ Włady­
sława Kruczka zamieszcza­
my na str. 3.

czek. Mówi on: „1 727 delega­
tów, na Kongres, obdarzonych 
najwyższym zaufaniem i po­
parciem załóg oraz swych śro 
dowisk, debatować będzie nad 
tym, jak przyspieszyć ternpo 
rozwoju polskiej gospodarki, 
jak powiększać dochód naro­
dowy aby można było lepiej i 
szybciej zaspokajać materialne 
i duchowe potrzeby ludzi pra­
cy. Ideową i polityczną inspi­
rację czerpać będziemy ze 
wskazań naszej partii, a głów­
ną płaszczyzną, w oparciu o 
którą VII Kopgres formuło­
wać będzie nowe zadania dla 
całego ruchu zawodowego jest 
program socjalistycznego roz­
woju kraju zawarty w uchwa­
le VI Zjazdu PZPR”.

kich zespołów poselskich oraz 
z przedstawicielami prezydiów 
rad narodowych różnych 
szczebli.

Na warszawskim lotnisku 
delegację powitali: członek Ra 
dy Państwa, przewodniczący 
Sejmowej Komisji Spraw Za­
granicznych — pos. Wincenty 
Krasko, szefowie kancelarii 
Sejmu i Rady Państwa, przed 
stawiciele MSZ.

Obecny był ambasador DRW 
w Polsce — Le Trang oraz char 
ge d’affaires — Huynh Tuan.

PAP

Nie ma spokoju 
w Belfaście

W poniedziałek rano w kato­
lickiej dzielnicy Belfastu, Falls 
Road, zginął kolejny żołnierz 
brytyjski.. Żołnierz był człon­
kiem patrolu, który został o- 
strzelany z samochodu przez 
nieznanych osobników-

•Żołnierze z patrolu brytyj­
skiego odpowiedzieli ogniem 
mierząc w opony. Samochód z 
przedziurawionymi oponami 
rozbił sie o mur. Jeden z jego 
oaśażerów rzucił się do uciec? 
ki. drugi, ciężko ranny zmnrł 
w drodze do szpitala. (PAP)

W. Kruczek wyraził głębo­
kie przekonanie, że tak jak 
pracowite, a równocześnie 
owocne były dwa ostatnie la­
ta dla robotniczych załóg, tak 
i Kongres rzeczową, konstruk­
tywną debatą, mądrymi de­
cyzjami dobrze służyć będzie 
ludziom pracy i naszej socja­
listycznej ojczyźnie.

W; Kruczek powitał następ­
nie wszystkich przybyłych na 
zjazd delegatów i gości, wśród 
których są przedstawiciele 
kierownictwa bratnich central 
związkowych: delegacja Cen­
trali Związkowej pierwszego 
w świecie proletariackiego pań 
stwa. obchodzącego właśnie ju­
bileusz 50-lecia — ZSRR z 
członkiem Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczącym 
WCSPS — Aleksandrem Szele- 
pinem, sekretarz generalny 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych — najwięk­
szej Międzynarodowej Centra­
li Klasowych Związków Zawo­
dowych — Pierre Gensous, de 
legacje kierownictw związków 
zawodowych z CSRS, Bułga­
rii. NRD, WRL. Rumunii, Ju­
gosławii oraz Central Związ­
kowych — CGT i CGiL z 
Francji i Włoch.

Po wyborach prezydium 
Kongresu, przewodnictwo ob­
rad objął Kazimierz Brzozow­
ski — przewodniczący Rady 
Zakładowej Kopalni Rud Że­
laza w Osinach.

Delegaci zatwierdzili porzą­
dek obrad VII Kongresu.

Dokończenie na str. 4

Decyzja Gwinei i Gabonu
Prezydenci Gwinei Równikowej 

i Gabonu, Francisco Macias i Al­
bert Bongo, postanowili ogłosić 
strefą neutralną Zatokę Corisco, 
która jest przedmiotem sporu mię­
dzy obydwoma państwami. De­
cyzja, ta zawarta jest w komuni­
kacie podpisanym w poniedzia­
łek przez szefów czterech państw 
afrykańskich:

Posiedzenie Prezydium ZKJ
W Belgradzie rozpoczęło sie po­

siedzenie Prezydium Związku Ko­
munistów Jugosławii. Uczestnicy 
nosiedzeńia omówią projekty do­
kumentów, które będą przedstawię 
ne na III Konferencji ZKJ. Prezy­
dium ZKJ nrzyjeło dvmisje Stanę 
Kavcźicia ze stanowiska członka 
Prezydium ZKJ.

K. Schuetz zaproszony do ZSRR
Burmistrz — szef rządu Berlina 

Zachodniego Klaus Schuetz snót- 
kał sie w poniedziałek w Bonn z 
kanalarzem NPF. Willv Brandtom. 
Schuetz noinformował kanclerza, 
że ambasador ZSRR przekazał 

Ogólny widok Sali Kongresowej 
w I dniu obrad VII Kongresu 

Związków Zawodowych.
Fot. — CAF — Szyperko — telefoto

W hołdzie 
bohaterom Warszawy 
13 bm. po zakończeniu ple­

narnych obrad członkowie de­
legacji zagranicznych uczestni­
czących w VII Kongresie Zwią 
zków Zawodowych spotkali 
się na Placu Teatralnym nrżed 
pomnikiem warszawskiej Nike. 
Odbyła się tutaj uroczystość 
składania wieńców. Na war­
cie honorowej stanęli żołnierze 
WP.

Chwilą milczenia delegacje 
uczciły pamięć 800 tys. warsza 
wiaków poległych i zamordo­
wanych przez okupanta hitle­
rowskiego w dniach II wojny 
światowej. Następnie pod pom 
nikiem złożono wieńce, a 
wśród nich wspólny od wszy­
stkich delegacji z białych i 
czerwonych goździków. Na 
szarfie wypisano; „Bohaterom 
Warszawy — zagraniczni dele 
gaci na VII Kongres Polskich 
Związkowców”.

Podobna uroczystość odby­
ła się na Cmentarzu Mauzole­
um Żołnierzy Armii Radziec­
kiej. Tu pod pomnikiem złoży­
ła wieniec delegacja Centrali 
Radzieckich Związków Zawo­
dowych (WCSPS) oraz przed­
stawiciele ambasady ZSRR w 
Warszawie. (PAP)

mu zaproszenie rządu radzieckie­
go do złożenia wizyty w ZSRR.

Haig powrócił do USA
Specjalny wysłannik prezvdenta 

USA. generał Alcxander Haig po­
wrócił w poniedziałek do Waszvpg 
tonu z dwudniowe! wizvtv w Wiet 
namie Południowym, gdzie prze-

RAP RADIO-INF.Wt-TEI EFONEM
RAD
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PAP
prowadzał rozmowy z przedstawi­
cielami administracji sajgońskiej.

Band szuka wyjaśnień
Przewodniczący Unii Chrześci- 

jarskn-Demokratycrne j (CDU) 
Rainer Barzel spotkał sie z amba­
sadorami trzech wielkich mo­
carstw: Wielkiej Brytanii. Francji 
i VSA w Bonn, aby uzv«kać wy­
jaśnienia związane z ogłoszeniem 
ostatniej deklaracji czterech mo-

Niedzielne przesłuchania 12 
bm. rozpoczęły się w auli już 
o godz. 10. Wystąpił Valeriu 
Mayor z Rumunii, następnie 
Japonka Machie Ogurii, oraz 
Jendrich Pazdera (CSRS).

Przesłuchania popołudniowe 
tego dnia rozpoczęła Rumun­
ka Elena Popescu. Dalej wy­
stąpili: Ewgenia Popowa (Buł­
garia), Roswita Randacher 
(Austria) i Marylon Speaker 
(USA).

Także w niedzielę przyjechać 
do Poznania Igor Ojstrach — 
jeden z najsławniejszych współ 
cześnie skrzypków świata — 
bezpośrednio z koncertów w 
Bułgarii. Wirtuoz z miejsca 
przystąpił do pracy jako czło­
nek Jury Konkursu.

Zdarzył się także pierwszy 
pech. W niedzielę nie wystąpił 
Serban Łupu z Rumunii, któ­
remu w sobotę pękły skrzypce. 
Naprawy dokonał w nocy lut­
nik poznański Zygmunt Lie- 
big. Młodego skrzypka zawio­
dły jednak nerwy i wystąpił 
on dopiero wczoraj.

Wczoraj wystąpiło 10 kan­
dydatów. w tym trzech Pola­
ków: Stefan Stałanowski, We­
ronika Szraiber-Knittel i Ed­
ward Zienkowski. Grał także 
pierwszy Rosjanin Graczija 
Arutiunian, a ponadto: Rcne 
Staar (Austria), CyriI Studyn- 
ka (CSRS), Dagmar Vrbacka 
(CSRS), Antonina Antonowa 
(Bułgaria) i Maria Balint 
(Węgry).

Huragan nad Europą

Także Wielkopolska odczuła 
siłę rozszalałego żywiołu
W nocy z niedzieli na poniedziałek nad północno-zachod­

nią częścią Europy rozszalał się orkan o niespotykanej sile. 
Szybkość wiatru osiągnęła 162 km na godzinę, co nie było 
notowane w Europie od 50 lat.
W Holandii wichura spowo­

dowała śmierć siedmiu osób, 
natomiast osiem odniosło cięż­
kie obrażenia, a kilkadziesiąt 
innych — lżejsze. Wiatr wyry­
wał drzewa z korzeniami, 
przewracał samochody, zrywał 
dachy, anteny i przewracał 
słupy telegraficzne. Wskutek 
zablokowania torów kolejo­
wych przez pnie zwalonych

carstw, w której oświadczają one. 
że. poora wniosek obu państw nie­
mieckich o przyjęcie do ONZ.

10 grudnia wybory w Japonii
W poniedziałek rano rząd Japo­

nii powziął decyzje o rozwiązaniu 
Izbv Reprezentantów japońskiego 
parlamentu. Wybory do pariameri 
tu odbędą sie 10 grudnia br.

Dekada Książki Polskiej
W Kijowie rozpoczęła sie trady­

cyjna Dekada Książki Polskiej 
Wystawiono ogółem ponad 2 tysi? 
ce tytułów, w tym 500 nowvcb 
edycji przysłanych przez ..Ars Po- 
lona”. Dekada ks5ążki Dolskiej od­
bywa się również we Lwowie. 
Odessie i Charkowie.

Kontrola zanieczyszczenia mórz
79 krajów, uczestniczących w mię­

dzynarodowej konferencji na te­
mat zanieezrs^czenia mórz. nodp; 
snło w noniedziałek w T no
rozumienie w sprawie kontroli zn- 
nieczvszczeń mórz i oceanów. W 
konferencji, która bvła niatym 
międzynarodowym spotkaniem w 
tej sprawie, brali udział przedsta­
wiciele 91 krajów.

Przewiduje się, że w dzisiej­
szych przesłuchaniach wystąpi 
dalszych 10 kandydatów.

Także wczoraj odbyło się 
m. in. otwarcie wystawy w 
Muzeum Instrumentów Mu­
zycznych w Poznaniu pn. „IV 
wieki muzyki skrzypcowej w 
Polsce”, oraz w Sali im- Gro- 
blicza — koncert pod tą samą 
nazwą, (mb)

Stefan Olszowski 
udał si? do Belgii

13 bm. udał się z oficjalną 
wizytą do Belgii minister 
spraw zagranicznych — Stefan 
Olszowski. Będzie on gościem 
ministra spraw zagranicznych 
tego kraju — Pierre Harrncla.

Po zakończeniu dwudniowej 
wizyty w Belgii szef polskiej 
dyplomacji przybędzie 15 bm. 
do Luksemburga, gdzie złoży 
oficjalną wizytę na zaproszenie 
ministra spraw zagranicznych 
tego kraju — Gastcna Thorna.

Ministrowi spraw zagranicz­
nych towarzyszą: wiceminister 
handlu zagranicznego — Ry­
szard Karski, przewodniczący 
polsko-belgijskiej grupv par­
lamentarnej — pos. Henryk 
Skrobisz oraz grupa doradców 
i ekspertów z MSZ i MHZ.

PAP

drzew, została przerwana ko­
munikacja.

W Belgii wichura wyrządzi­
ła również ogromne szkody. 
Na całym obszarze nawiedzo­
nym kataklizmem ekipy stra­
ży pożarnej usuwają zwalone 
drzewa i słupy telegraficzne 
oraz części zrzuconych da­
chów, kominów i anten tele­
wizyjnych. W wyniku zawale­
nia się domu w pobliżu Char- 
leroi poniosła śmierć 74-letnia 
staruszka.

W Niemieckiej Republice 
Federalnej orkan poważnie u- 
szkodził górną cześć anteny 
radioteleskopu obserwatorium 
w Bochum.

Wichura nawiedziła również 
oółnocne regiony Francji. W 
Normandii drogi zostały za­
blokowane zwalonymi drzewa­
mi. a w miastach zanotowano 
wiele zniszczeń. Na trasie Pa­
ryż—Lille wichura zrzuciła z 
autostrady wielką ciężarówkę. 
Jeden z pasażerów został za­
bity, drugi ranny.

W pobliżu przylądka Gris 
Nez na Morzu Północnym zo­
stał rzucony na mieliznę sta­
tek handlowy. W Alzacji i Lo­
taryngii wichurze towarzyszy­
my opady śniegu, które spowo­
dowały zablokowanie kilku 
orzełęczy górskich.

W niedziele i w poniedzia­
łek rano nad W. Brytanią i 
Irlandią przeszły gwałtowne 
burze. Obfite opady deszczu

Dokończenie na str. 2



Sytuacja w Islandii
Wiadomości z Islandii wska­

zują na zaostrzenie się konfli­
ktu między Islandią a W. Bry 
tanią. Doszło do kilku incyden 
tów, łącznie z ostrzelaniem bry 
tyjskiego trawlera.

Minister komunikacji Islan­
dii, Valdimarsson, wydał zakaz 
udzielania jakiejkolwiek porno 
cy statkom brytyjskim i zacho 
dnioniemieckim w portach i 
przystaniach Islandii. Zawieszo 
no sprzedaż wody i ropy na­
wet tym statkom, którym nie 
udowodniono łamania nowych 
przepisów islandzkich.

W Reykjaviku mówi się o 
zawieszeniu importu towarów 
brytyjskich. Islandczycy goto­
wi są zrezygnować z tego im­
portu, dokonując zakupów na 
innych rynkach i zawieszając 
równocześnie eksport ryb do 
W. Brytanii. Zrealizowanie tej 
groźby skomplikowałoby nieco 
sytuację zaopatrzeniową rynku 
angielskiego, uzależnioną od do 
staw ryb islandzkich. (PAP)

Także Wielkopolska odczuła 
siłę rozszalałego żywiołu
(Dokończenie ze str. 1) 

spowodowały liczne powodzie. 
Są ofiary w ludziach. W mie­
ście Talbot w południowej 
Walii rzeka Afan wystąpiła z 
brzegów i zalała wiele do­
mów. Także stolica Irlandii, 
Dublin, została zalana wsku­
tek opadów deszczu — o roz­
miarach nie notowanych w 
ciągu ostatnich 10 lat. Władze 
musiały ewakuować wiele ro­
dzin.

Orkan ogarnął wczoraj tak­
że cały obszar NRD. Siła wia­
tru — jak podała centralna 
stacja meteorologiczna w Pocz 
damie — dochodziła do 40 m 
na sekundę.

W Berlinie, podobnie jak 
nad całym terytorium NRD, 
szaleje od poniedziałku rana 
potężna wichura. Szczególnie 
groźna sytuacja powstała w 
rejonie nowych osiedli miesz­
kaniowych przy Fischerinsel 
oraz Leipziger Strasse, gdzie 
wiatr poprzewracał rusztowa­
nia, porozrzucał sprzęt i ma­
teriały budowlane. W niektó­
rych dzielnicach Berlina ulice 
przedstawiają jedno wielkie 
rumowisko. Utrudniona jest w 
tych warunkach komunikacja 
drogowa, a piesi mają kłopoty 
z poruszaniem się.

Z Turyngii nadchodzą bez 
przerwy informacje o ogrom­
nych szkodach wyrządzonych 
przez wichurę. Z wielu budynJ 
ków zerwane zostały dachy, 
połamane są drzewa, zaś nie­
które wsie zostały pozbawio­
ne prądu.

Również w Polsce na Wy­
brzeżu panowała 13 bm. sztor­
mowa pogoda. Siła wiatru w 
porywach dochodziła do 12 
stopni w skali Beauforta. Do 
portów schroniły się wszyst-

Uroczystość w UAM

Uczony angielski 
otrzymał tytuł 

doktora honoris causa
Wczoraj w Uniwersytecie im. 

Adama Mickiewicza w Pozna­
niu odbyła się uroczystość na­
dania tytułu doktora honoris 
causa wybitnemu uczonemu an 
gielskiemu, prof. dr Angusowi 
Mc Intoschowi.

Angus Mc Intosch — profe­
sor językoznawstwa ogólnego i 
angielskiego na Uniwersytecie 
w Edynburgu oraz przewodni­
czący Komitetu Doradczego 
rządu brytyjskiego do spraw 
nauczania języka angielskiego, 
położył znaczne zasługi we 
współpracy naukowej Polski i 
Wielkiej Brytanii- Szczególną 
opieką otacza on polskich stu­
dentów. pogłębiających znajo­
mość języka angielskiego w 
brytyjskich ośrodkach nauko­
wych.

W uroczystości wczorajszej 
wziął udział również ambasa­
dor W- Brytanii w Polsce — 
Thomas Frank Brenchley.

(wm)
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Silniki dostarczy „Cegielski"

Polsko-bułgarska kooperacja
w przemyśle okrętowym

Doniosłym efektem wizyty polskiej delegacji partyjno- 
rządowej w Bułgarii jest m. in. dalsze zacieśnienie współ­
pracy w dziedzinie gospodarczej, specjalizacji i kooperacji 
produkcyjnej oraz technicznej w przemyśle. W tym aspek­
cie na podkreślenie zasługuje 10-letnia umowa zawarta przez 
przemysły okrętowe obu krajów, dotycząca kooperacji w 
budowie tankowców po 100 tys. DWT.
Informacje na ten temat 

przekazał dyrektor generalny 
Zjednoczenia Przemysłu Okrę­
towego — mgr inż. Stanisław 
Skrobot korespondentowi PAP 
red. Czesławowi Jaworskiemu.

— Umowa kooperacyjna, 
jedna z największych tego ty­
pu w dotychczasowej historii 
współpracy krajów RWPG, bę­
dzie mieć doniosłe znaczenie 

kie polskie jednostki rybackie, 
łowiące na Bałtyku. W sta­
łym pogotowiu pozostają jed- 
postki PRO.

Wichura i przelotne deszcze 
spowodowały przerwę w pra­
cach przeładunkowych w por­
tach Szczecina, Gdańska i 
Gdyni. Przerwano również 
prace w morzu na budowie 
Portu Północnego.

W poniedziałek wystąpiła 
silna wichura w Beskidach. 
Wysoko w górach powyżej 
1000 metrów prędkość wiatru 
dochodziła do 25 i więcej me­
trów na sekundę. Wiatr poła­
mał wiele drzew i zerwał sze­
reg linii telefonicznych głów­
nie w rejonie Babiej Góry, 
Pilska, Wielkiej Raczy i Prze- 
gibku Żywczańskiego.

Huragan nie ominął także 
Wielkopolski, gdzie poniedzia­
łek był dniem wytężonej pra­
cy pracowników Zakładów 
Energetycznych Okręgu Za­
chodniego. W wielu miejsco­
wościach doszło bowiem do 
zerwania przewodów i tym sa­
mym do przerw w dopływie 
energii elektrycznej. Takie 
dłuższe przerwy notowano we 
wsćhodnich powiatach woje­
wództwa, przede wszystkim w 
pow. konińskim. Jeszcze gor­
szą sytuację notowano w woj. 
szczecińskim i zielonogórskim.

Wichura przysporzyła też 
sporo dodatkowej pracy Stra­
ży Pożarnej. Nie obyło się też 
bez ofiar śmiertelnych. W 
PGR Sędziny, w pow. szamo­
tulskim runął dach, który 
przygniótł 2 pracowników. Je­
den z nich poniósł śmierć. W 
Uścięcicach w pow. nowoto- 
myskim zginął pod zerwanym 
dachem 19-letni Zbigniew T., 
a jego młodszy brat odniósł 
ciężkie obrażenia.

W poznańskiej Straży Po­
żarnej zanotowano do godz. 18 
aż 48 interwencji w różnych 
sprawach. Dotyczyły one m.in. 
kilku zawalonych kominów 
przy ul. Dąbrowskiego, Wrze- 
sińskiej, Wronieckiej i Po­
znańskiej. Przy ul. Poznań­
skiej doszło z tej przyczyny do 
poważniejszego uszkodzenia 2 
mieszkań, (b)

W Moskwie rozpoczęły się 
rozmowy radziecko-bułgarskie
Na Kremlu rozpoczęły się rozmowy radzieckich przywód­

ców: Leonida Breżniewa, Nikołaja Podgórnego i Aleksie ja 
Kosygina z delegacją partyjno-rządową Bułgarii, na której 
czele stoi pierwszy sekretarz KC BPK, przewodniczący Rady 
Państwa LRB, Todor Żiwkow. Delegacja przybyła do Związ­
ku Radzieckiego z oficjalną wizytą przyjaźni.
Podczas rozmów delegacje 

wzajemnie się poinformowały 
o sytuacji w swych krajach, o 
przebiegu realizacji zadań sto­
jących przed obu krajami i 
ich narodami w budowie so­
cjalizmu i komunizmu.

Odbyła się partyjna wymia­
na poglądów na temat dróg 
dalszego rozwijania i pogłę­
biania przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy między KPZR 
i BPK, między Związkiem Ra­
dzieckim i Bułgarią. W duchu 
całkowitego wzajemnego zro- 
zumienia rozpatrzono sprawy 
związane z dalszym rozszerze­
niem zasięgu i efektywności 
więzów gospodarczych. Dele­
gacie omówiły także szeroki 
wachlarz problemów między- 

dla dalszego, harmonijnego 
rozwoju i unowocześnienia bu 
downictwa okrętowego Polski 
i Bułgarii. Wynika to zarówno 
z długiego okresu tej współ­
pracy, obejmującej lata 1972 
do 1982 oraz z jej zasięgu i 
wartości wspólnej produkcji.

Zgodnie z porozumieniem 
Stocznia im. Georgi Dymitro­
wa w Warnie zbuduje, począw 
szy od 1974 r., serię tankow­
ców o nośności 100 tys. ton. 
Projekt techniczno-klasyfika- 
cyjny tych statków został wy­
konany w Biurze Konstruk­
cyjnym Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni i dostar­
czony już stronie bułgarskiej.

Polski przemysł okrętowy, 
oprócz dalszej współpracy spe­
cjalistycznej, dostarczy bułgar 
skiemu partnerowi zasadniczą 
część wyposażenia statków, 
łącznie z silnikami głównymi 
typu Sulzer-Cegielski o mocy

Koncert Filharmonii 
będzie powtórzony

W związku z brakiem świa­
tła nie odbył się wczoraj w au 
li Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza koncert Filharmonii 
Poznańskiej, przewidziany dla 
słuchaczy III stopnia Pro 
symphonicum. Chcąc zrekom­
pensować miłośnikom muzyki 
tę stratę dyrekcja Filharmonii 
czyni starania, aby wspomnia 
ny koncert laureatów odbył 
się we wspomnianej auli 28 
bm., tj. we wtorek (b)

Trwa odbudowa 
„Słomila"

Wczoraj w Poznańskich Za­
kładach Opon Samochodowych 
„Stomil” odbyło się kolejne po 
siedzenie międzyresortowej ko 
misji do spraw odbudowy „Sto 
mila”* W obradach uczestniczy 
li przedstawiciele wszystkich 
wykonawców, przemysłu gumo 
wego, Ministerstwa Budowni­
ctwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych oraz wojewódz­
kich i dzielnicowych (Poznań 
Nowe Miasto) władz partyj­
nych z I sekretarzem KD PZPR 
Bogdanem Sajną na czele.

Komisja stwierdziła, że za­
łatwiono wszystkie postulaty 
uchwalone na poprzednim ze­
braniu w dniu 2 listopada br-

Na wczorajszym posiedzeniu 
zespół zalecił wykonawcom aby 
wszystkie urządzenia krajowe 
i zagraniczne zamontowane zo 
stały do dnia 15 bm. Poznańskie 
mu „Mostostalowi” polecono 
jak najszybsze wykonanie ga­
lerii powłokowej, łączącej ma­
gazyn sadzy z walcownią.

(map)

narodowych i dwustronnej 
współpracy.

Rozmowy odbywały się w 
atmosferze braterskiej przy­
jaźni, serdeczności, całkowitej 
jedności poglądów i stanowisk 
we wszystkich omawianych 
sprawach.

KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej i Rząd ZSRR wy­
dały w Wielkim Pałacu Krem- 
Icwskim obiad na cześć delega­
cji partyjno-rządowej Bułga­
rii.

Podczas obiadu przemówie­
nia wygłosili: Leonid Breż­
niew i Todor Żiwkow. (PAP)

24,5 tys. KM oraz część stali 
okrętowej.

Ilustruje to zasięg współpra­
cy, angażującej po obu stro­
nach nie tylko stocznie z ich 
zapleczem naukowo-badaw­
czym i konstrukcyjnym lecz 
również huty, fabryki silni­
ków, wytwórnie sprzętu radio­
nawigacyjnego oraz różnego 
typu wyposażenie.

Podział pracy zapewni oby­
dwu stronom większe efekty 
materialne w postaci oszczęd­
ności czasu pracy, obniżki 
kosztów produkcji itp.

Tankowce ze Stoczni im. 
Dymitrowa w pierwszej kolej­
ności zasilą flotę obydwu 
państw, a w przyszłości będą 
eksportowane. (PAP)

Poradnik świeckich 
obyczajów i obrzędów

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej w 
Poznaniu przygotowuje poradnik 
świeckich obyczajów i obrzędów. 
Na wczorajszym zebraniu dysku­
towano nad koncepcja i założenia­
mi tego nader potrzebnego porad­
nika. (bg)

ZSP dla ochrony środowiska
W Radzie Okręgowej ZSP w Po 

znaniu odbyła się wczoraj konfe­
rencja Oddziału Poznańskiego Ko 
mitetu Studentów Polskich do 
spraw Ochrony Środowiska Czło­
wieka przy RO ZSP. Złożono rocz 
ne sprawozdanie z pracy Oddzia­
łu oraz przedstawiono program 
działania na lata następne. Obej­
muje on m. in. szerzenie wśród 
młodzieży akademickiej idei 
ochrony środowiska (poprzez szero 
ką akcję prcpagandowo-oświatową, 
a także włączenie studentów, m. 
in. kół naukowych, do udziału w 
noczynaniach na rzecz ochrony 
środowiska). Podczas wczorajszej 
konferencji wygłoszono referat nt. 
„Filozofia Adama Wodziczki w 
świetle współczesnych poglądów 
na ochronę środowiska”, (mb)

VII Tydzień Archeologii
Muzeum Archeologiczne w Po­

znaniu, podobnie jak co roku, or­
ganizuje w dniach od 13 do 18 bm. 
Tydzień Archeologii pod hasłem 
„Pogłębiamy wiedzę o pradziejach 
Wielkopolski”. Celem tej akcji 
jest spopularyzowanie wyników 
badań, uzyskanych przez pracow 
ników Muzeum w licznych wyko­
paliskach naszego regionu. Przewi 
duje się m. in. odczyty oraz przed 
południowe seanse filmowe dla 
młodzieży szkolnej. Projekcje bę­
dą poprzedzane pogadankami, wy 
głaszanymi przez pracowników 
Muzeum. 18 bm., odbędzie się quiz 
dla młodzieży szkolnej., (mb)

Międzynarodowy
Tydzień Studenta

Wczoraj w Radzie Okręgowej 
ZSP w Poznaniu odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której poin­
formowano o obchodach Międzyna 
rodowego Tygodnia Studenta w 
dniach 10—17 bm. Obchody central­
ne odbędą się w tym roku w Kra 
kowie — 17 bm. (w ubiegłym roku 
odbywały się w Poznaniu). Ich 
program przewiduje m. in. mani­
festację studentów całego kraju 
wespół z delegacjami zagraniczny­
mi i młodzieżą robotniczą Huty 
im. Lenina oraz seminarium Stu­
denckiego Stowarzyszenia Przyja 
ciół ONZ. Delegacja poznańska na 
obchody krakowskie liczyć będzie 
10 osób, które na seminarium wy­
głoszą kilka referatów, (mb)

Eksponowane sa również prace 
fotograficzne, malarskie, grafika, 
powodzeniem cieszą się stoiska fi­
latelistyczne — z okolicznościowy­
mi datownikami oraz stoiska Do­
mu Książki. (PAP)

Dobre rezultaty 
Tygodnia Czynów ZMS

Informowaliśmy już o Tygodniu Czynów Produkcyjnych 
i Społecznych ZMS dla uczczenia 55 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej oraz V Zjazdu ZMS. 
Szczególnie intensywne prace trwały w niedzielę 12 bm. koń­
czącą Tydzień Czynów.
Pracowało w nim w naszym 

regionie 39 tysięcy członków 
ZMS,/dając wartości dodatko­
we /Sceniane na łączną sumę 
18 min. zł. Przepracowano 32 
tyśiące roboczogodzin.

Warto przedstawić choćby 
kilka osiągnięć organizacji 
podczas ubiegłej niedzieli. W 
HCP od rana pracowało 206 
ZMS-owców. Jednym z głów­
nych zadań było wyproduko­
wanie dwóch sprężarek war­
tości 150 tys. zł. W HCP wyko­
nano także szereg innych 
prac. W ZNTK do czynu sta­
nęło 170 osób.

Z obrad VII
Ścisła więź 

z klasowym
Omówienie wystąpienia E. Gierka

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edward Gie 
rek powitał VII Kongres 
Związków Zawodowych i zło­
żył życzenia delegatom owoc­

nych obrad, a za ich pośred­
nictwem pozdrowił serdecznie 
wielomilionową rzeszę związ­
kowców polskich.

Między VI a VII Kongresem 
polskiego ruchu zawodowego 
— podkreślił E. Gierek — do­
konaliśmy wielkiej pracy i 
osiągnęliśmy doniosły postęp w 
budownictwie socjalizmu. Dziś 
możemy z pełnym uzasadnie­
niem oświadczyć, że zobowiąza 
nia powzięte na VII i VIII Ple 
num KC realizujemy konsek­
wentnie i pomyślnie.

Ostatnie dwa lata zamykamy 
pomyślnym bilansem. Osiąga­
my średniorocznie 8 proc, 
wzrost dochodu narodowego, 
9,3 proc, wzrostu produkcji 
przemysłowej i wysoki, wyno-

..... ......—1

Wystawa osiągnięć 
ruchu związkowego

Delegaci na VII Kongres Związ­
ków Zawodowych podczas przerw 
w obradach z zainteresowaniem o- 
gładają zorganizowaną w kulua­
rach Sali Kongresowej PKiN wy­
stawę dorobku i osiągnięć polskie­
go ruchu związkowego.

Zdjęcia oraz plansze, ekspono­
wane w ciekawej oprawie plasty­
cznej, obrazują problemy i osiąg­
nięcia oraz perspektywiczne za­
mierzenia poszczególnych branżo­
wych związków zawodowych.

Dużą różnorodność i nowoczes­
ność form propagandy wizualnej 
w dziedzinie BHP dostrzec można 
na innej wystawie — również w 
komarach Sali Kongresowej — 
gdzie zgromadzono kilkaset plaka­
tów o tej tematyce, wydanych 
pr-»ez związki zawodowe. Zapre­
zentowano tu także różnorodne 
wydawnictwa związkowe.

Ciekawą inicjatywą mogą 
się poszczycić ZMS-owcy Za­
kładów WSK „Delta” Kalisz. 
W realizacji czynu produkcyj­
nego brało tu udział 700 osób 
Wartość prac wynosi około 2 
min. zł. Wyróżniła się także 
załoga kaliskiego zakładu 
„Runotex”, gdzie wraz z ZMS- 
owcami pracowali starsi.

Sporo prac wykonały pod­
czas Tygodnia Czynów także 
organizacje ZMS w Koninie 
Gnieźnie, Krotoszynie, Słupcy 
Lesznie. Nowym Tomyślu, Ja­
rocinie i Kępnie, (mb) 

szący 5,6 proc, wzrost produk­
cji rolnej. Idzie nie tylko o re 
zultaty ilościowe. Najważniej­
sze są zmiany jakościowe, do­
strzegalna poprawa wydajnoś­
ci i organizacji pracy, systema 
tyczna modernizacja przemy­
słu.

O przyspieszeniu socjali­
stycznego rozwoju kraju zdecy 
dowało zespolenie w jednym 
nurcie koncepcji programo­
wych partii z dążeniami ludzi 
pracy.

Za ofiarną pracę, za czyny 
produkcyjne, za dodatkową 
produkcję wartości ponad "5 
mld złotych w bieżącym roku, 
za tysiące usprawnień i inicja 
tyw — powiedział E. Gierek — 
składam serdeczne podziękowa 
nie wszystkim partyjnym i bez 
partyjnym ludziom pracy pol­
skich miast i wsi.

Przekroczenie planu 1971 i 
1972 roku pozwoliło odpowied­
nio zwiększyć zadania produk 
cyjne i społeczne na rok 1973. 
Da to podstawę, aby na ogól­
nokrajowej konferencji partyj 
nej, która zbierze się jesienią 
przyszłego roku, rozszerzyć 
program naszych zamierzeń na 
ostatnie dwa lata bieżącego 
pięciolecia ponad założenia VI 
Zjazdu.

Poprawa poziomu życia
Następnie E. Gierek stwier­

dził, że w centrum uwagi na­
szej partii znajdują się sprawy 
bezpośrednio związane z pozio 
mem życia, sprawy płac i cen, 
do których przywiązujemy wa 
gę największą.

W pierwszej kolejności zro­
biliśmy wszystko, co leżało w 
granicach obecnych możliwoś­
ci naszego kraju dla polepsze­
nia sytuacji najniżej uposażo-' 
nych, rodzin wielodzietnych, 
rencistów i emerytów.

Na VI Zjeździe przyjęliśmy 
założenie 17 — 18 proc, wzro­
stu realnych płac do 1975 r. W 
1971 r. osiągnęliśmy 5,5 proc, 
wzrostu tych płac i wszystko 
przemawia za tym, że również 
w bieżącym roku będzie on 
wyższy niż nakładano w planie. 
Główna podstawą wzrostu płac 
iest zwiększona produkcja i wy 
dajność pracy.

Drugim, co do swego znaczę 
nia źródłem wzrostu docho­
dów rodzin robotniczych i pra 
cowniczych był wzrost zatrud­
nienia w gospodarce uspołecz­
nionej z 9,6 min osób w 1970 r. 
do 10,4 min w roku bieżącym. 
Pełne i racjonalne zatrudnie­
nie jest i pozostanie niewzru­
szoną zasadą naszej polityki.

Obok doraźnych korekt sys­
temów wynagradzania w posz 
czególnych gałęziach przemy­
słu, przystąpiliśmy do zasad­
niczej regulacji płac poszcze­
gólnych grup zatrudnionych. 
W wyniku tych decyzji otrzy­
mało podwyżki płac ponad 4 
min pracowników, a łączny 
koszt podwyżek wyniesie oko­
ło 10,5 mld zł w skali rocznej.

Wielkiej wagi sprawą — pod 
kreślił E. Gierek — są zmiany 
w systemach wynagradzania, 
zmierzające do konsekwentnej 
realizacji socjalistycznej zasa­
dy płacy według pracy.

Wiemy, że nie rozwiązaliś­
my jeszcze wszystkich proble­
mów płacowych, że szereg grup 
pracowniczych czeka na pod­
wyżkę zarobków. Sądzę jed­
nak. że postępujemy w tej dzie 
dżinie naprzód szybciej niż kie 
dykolwiek w przeszłości i mak 
symalnie wykorzystujemy 
wszystkie możliwości, jakie 
stwarza rozwój gospodarki. 
Będziemy nadal konsekwentnie 
iść tą drogą.

Biorąc pod uwagę dobre wy 
niki produkcyjne osiągnięte w 
roku bieżącym Rada Mini­
strów, zgodnie z uchwałą Biu 
ra Politycznego postanowiła 
utrzymać w ciągu kolejnego 
'97’’roku na niezmienionym po 
ziomie ceny podstawowych 
artykułów żywnościowych. Po 
łityka ustabilizowanych cen na 
podstawowe artykuły żywnoś­
ciowe nie jest łatwa. Jesteśmy



Kongresu Związków Zawodowych
zespala naszq partię 
ruchem związkowym

Bogatsi o dorobek dwóch minionych lat 
jesteśmy w stanie podjąć nowe zadania

jednak zdecydowani prowadzić 
ją nadal.

Polityka społeczna
Mówiąc o polityce społecz­

nej partii, E. Gierek stwier­
dził, źe szczególne miejsce 
zajmuje sprawa mieszkanio­
wa. Wielostronne wysiłki, pod 
jęte od początku 1971 roku dla 
zwiększenia i unowocześnie­
nia budownictwa mieszkanio­
wego zaczynają przynosić o- 
woce. W roku bieżącym uspołe 
cznione budownictwo miesz­
kaniowe odda ludności po­
nad 150 tys. mieszkań, tj o 16 
tys. więcej niż w roku ubieg­
łym. Jeśli wspólnym wysił­
kiem zapewnimy należytą rea 
lizację wieloletniego progra­
mu mieszkaniowego, to już w 
niedalekiej przyszłości milion 
osób rocznie będzie polepszać 
swoją sytuację mieszkaniową, 
a pod koniec lat osiemdziesią­
tych każaa polska rodzina bę­
dzie mieć samodzielne mieszka 
nie.

Duże znaczenie dla poprawy 
materialnego położenia społe­
czeństwa mają podjęte na 
przestrzeni ostatnich 22 mie­
sięcy decyzje socjalne. Zreali­
zowane zostały postanowienia 
,VI Zjazdu o wyrównaniu u- 
prawnień pracowników fizycz­
nych i umysłowych w zakresie 
prawa do zwolnień dla opieki 
nad dziećmi oraz rozszerzeniu 
uprawnień wszystkich kobiet 
w dziedzinie płatnego i bez­
płatnego urlopu macierzyń­
skiego. Przystąpiono również 
do stopniowego zrównywania u- 
prawnień pracowników fizycz­
nych i umysłowych do zasił­
ków chorobowych. Niepokoją 
nas jednak poważne rozmiary 
absencji chorobowej.

Sprawą szczególnej wagi 
i troski każdego człowieka jest 
zdrowie. Od początku tego ro­
ku prawie cała ludność nasze­
go kraju korzysta bezpłatnie z 
pomocy lekarskiej. Bardzo po­
ważnie zwiększamy nakłady 
na służbę zdrowia. Ale potrze­
by są znacznie większe. W dys­
kusji przed kongresem związ­
ków zawodowych została wy­
sunięta propozycja, aby podjąć 
społeczną zbiórkę na rozwój i 
unowocześnienie służby zdro­
wia. zaprzestając równocześnie 
prowadzonej przez szereg lat 
zbiórki na budowę szkół i in­
ternatów. Biuro Polityczne Ko­
mitetu Centralnego naszej par­
tii uważa, że jest to inicjaty­
wa słuszna.

Wśród problemów społecz­
nych partia nasza przywiązuje 
wielką wagę do umocnienia 
rodziny. Powinniśmy otaczać 
sprawy rodziny szczególną tro­
ską państwa i całego społe­
czeństwa.

Myślę, że w niedługim już 
czasie uda nam się przygoto­
wać i poddać szerokiej konsul­
tacji kompleksowy program 
przedsięwzięć na’ rzecz rodzi­
ny.

Praca jest jedynym 
źródłem rozwoju

Nieraz używało się określe­
nia, iż państwo „daje” na ten 
lub inny cel takie lub inne 
śr >dki. Nie jest to ścisłe. Pań­
stwo może jedynie dokonać ra­
cjonalnej, zgodnej z interesami 
narodu i z zasadami sprawie­
dliwości powszechnej dystry­
bucji dochodu narodowego, 
który został wytworzony. Pań­
stwo nie może jednak podzie­
lić nic ponad to, co zostało 
wypracowane. Jedynym źród­
łem naszego rozwoju i naszej 
Pomyślności jest praca — rze­
telna. wydajna, racjonalnie or­
ganizowana.

Współczesna produkcja, sto­
sującą coraz bardziej skompli­
kowane technologie i urządze­
nia, szczególnie zależy od so­
lidności i dyscypliny pracy, od 
Porządku i ładu w zakładach 
produkcyjnych. Sprawy te 
zn?.jdują się w centrum uwagi 
naszej partii, ale podejmować 
je powinny coraz szerzej 
związki zawodowe.

Ogromna większość robotni­
ków, rolników, inteligencji w 
naszym kraju pracuje coraz le­
piej i ofiarnym trudem po­
mnaża dorobek narodu.

Sprawmy, aby wszystkich lu 
dzi dobrej roboty, wszystkich, 
którzy przeobrażają oblicze na­
szego kraju, którzy wzbogacają 
wartości materialne i duchowe 
narodu, otaczał powszechny sza 
cunek. Niechaj ich przykład bę 
dzie dla młodzieży wzorem 
godnego życia i dobrze speł­
nionego patriotycznego obo­
wiązku!

Na tle ofiarnego wysiłku o- 
gromnej większości ludzi pra­
cy, tym bardziej nie wolno prze 
chodzić obojętnie obok tych, 
którzy pracują nierzetelnie, na 
ruszają dyscyplinę pracy i mar 
nu ją czas i dobro społeczne.

Dla rozwoju kraju musimy 
racjonalnie zagospodarować 
wszystkie nasze zasoby i w peł 
ni wykorzystać wszystkie nasze 
możliwości. Nie wolno więc 
nam poprzestać na osiągnię­
tym postępie w żadnej dziedzi­
nie. Stąd tak mocny nacisk kła 
dziemy na doskonalenie pracy 
naszej partii, naszego państwa, 
związków zawodowych, wszyst 
kich organizacji społecznych.

Partia jest przewodnikiem 
procesu ’ budowy socjalizmu.. 
Jest jego gwarantem. Bez kie­
rowniczej roli partii społeczeń 
stwo socjalistyczne uległoby 
dezintegracji, a jego dorobek 
zostałby zaprzepaszczony. Nie 
szczędzimy sił, aby Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
coraz lepiej pełniła swą odpo­
wiedzialną misję — przewod_ 
niczki narodu.

Władze państwowe i admini­
stracja organizują produkcję, 
zapewniają ład i porządek. Do­
skonalimy pracę administra­
cji. Coraz staranniej kształci, 
my i dobieramy jej kadry. Pod 
dajemy działalność administra 
cji kontroli społecznej. Po­
winniśmy dbać o autorytet do­
brych kierowników i udzielać 
im wszechstronnego poparcia.

Rola i zadania
związków zawodowych

Związki zawodowe są naj­
ważniejszą organizacją społecz 
ną w warunkach budowy so­
cjalizmu. Partia wysoko oce­
nia dorobek polskiego ruchu za 
wodowego. Partia nasza nie 
dyktuje ruchowi zawodowemu 
szczegółowych rozwiązań — 
stwierdził E. Gierek — które 
powinien przyjąć. Partię od za 
rania zespala z klasowym ru­
chem zawodowym ścisła więź. 
Jej działacze i członkowie od 
dziesięcioleci przewodzą temu 
ruchowi. Ten ścisły związek 
partii i ruchu zawodowego jest 
źródłem siły klasy robotniczej 
i państwa socjalistycznego. 
Nigdy nie pozwolimy go naru- 
szyć.

Mamy za sobą już kilka 
dziesięcioleci doświadczeń kia 
sowego ruchu zawodowego w 
warunkach budowy socjaliz­
mu. Szczególną doniosłość hi­
storyczną zachowują dla nas 
wskazania Lenina oraz doro­
bek teorii i praktyki Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Zarówno teoria 
marksizmu-leninizmu, jak i 
nasze własne bogate doświad­
czenie dowodzą niezbicie, że 
podstawą właściwej roli związ 
ków zawodowych, podstawy 
ich wpływu na rozwój kraju i 
ich autorytetu w masach jest 
— potwierdzona w uchwałach 
VI Zjazdu naszej partii — za­
sada jedności i współzależno­
ści spraw produkcji, warun­
ków bytu i wychowania ludzi 
pracy.

W swej aktywności produk­
cyjnej — stwierdził dalej mów 
ca — związki zawodowe nie 
mogą być ani pomocnikiem, 
ani dodatkiem do administra­
cji. Administrację i związki 
zawodowe łączy partnerstwo 
w dążeniu do wspólnego celu.

Szczególnie rozległe i ważne 
zadania związki zawodowe ma 
ją do spełnienia w dziedzinie 
wychowywania młodych załóg 
pracowniczych na tradycjach 

wielkoprzemysłowej klasy ro­
botniczej, świadomej swej od­
powiedzialności za przyszłość 
państwa i narodu, za socja­
lizm.

Odpowiadające potrzebom 
społecznym warunki obrony 
interesów pracowniczych przez 
związki zawodowe — podkre­
ślił E. Gierek — daje zagwa­
rantowane przez nasze pań­
stwo uczestnictwo związków 
w podejmowaniu podstawo­
wych decyzji gospodarczych i 
państwowych oraz stała, co­
dzienna łączność ruchu zawo­
dowego z partią klasy robotni 
czej — przewodnią siłą naro­
du.

Umacnianiu socjalistycz­
nych stosunków w zakładach 
pracy, respektowaniu zasad 
sprawiedliwości, ochronie 
praw pracownika i interesów 
społeczeństwa służyć będzie — 
po odpowiednim dopracowa­
niu — nowy Kodeks Pracy- 
Sprawą najważniejszą dla pra 
widłowego funkcjonowania 
gospodarki oraz zdrowych sto­
sunków między ludźmi jest 
bowiem właściwy klimat społe 
czny w miejscu pracy. Odpo­
wiedzialność za wytwarzanie i 
utrzymywanie w naszych so­
cjalistycznych przedsiębior­
stwach takiego klimatu ciąży 
w równej mierze na admini­
stracji, jak i na związkach za­
wodowych. Usuwanie w porę 
powodów napięć, niedopuszcza 
nie do konfliktów i rozwiązy­
wanie spraw spornych w zakła 
dzie pracy w interesie wspól­
nej sprawy — to główny 
sprawdzian dobrej pracy 
związków zawodowych i admi 
nistracji. a zarazem świadec­
two politycznej i społecznej 
dojrzałości załóg.

Podkreślając, że działalność 
związkowa zawsze i wszędzie 
powinna być szczególnym ro­
dzajem służby społecznej. E. 
Gierek stwierdził, że w tej 
szczytnej służbie wszystkie in­
stancje i organizacje Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej zawsze będą udzielać ru­
chowi zawodowemu wszech­
stronnej pomocy i poparcia.

Międzynarodowa współpraca
i integracja gospodarcza

W ostatnich latach zrobiliś­
my wiele dla aktywizacji poli­
tyki międzynarodowej nasze­
go kraju. Polityka zagraniczna 
Polski Ludowej zmierza do u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeń 
stwa naszego kraju. Jest to 
sprawa podstawowa, najważ­
niejsza dla przyszłości narodu.

Jedność stanowiska ideowe­
go i polityki Polski Ludowej i 
Związku Radzieckiego jest pod 
stawą pomyślnego rozwoju na­
szego kraju i ważnym czynni­
kiem sukcesów sprawy pokoju 
na arenie międzynarodowej, 
zwłaszcza w Europie.

Coraz skuteczniejszym czyn­
nikiem rozwoju ekonomicznego 
i postępu wszystkich krajów 
socjalistycznych staje się ich 
współpraca i integracja gospo­
darcza, w której nasze pań­
stwo aktywnie uczestniczy.

Stosunki Polski z krajami 
kapitalistycznymi są wyrazem 
konsekwentnej realizacji zasad 
pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach społecznych. Rozwijamy 
kontakty z krajami kapitalisty 
cznymi przede wszystkim w 
celu umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go oraz w celu wzajemriie ko­
rzystnej współpracy gospodar­
czej.

Jestem przekonany — stwier 
dził na zakończenie E. Gierek 
— że obrady i uchwały VII 
Kongresu Związków Zawodo­
wych wywrą wielki wpływ na 
dalszą działalność całego pol­
skiego ruchu związkowego w 
służbie socjalistycznego roz­
woju Polski, że zespoli on jesz 
cze mocniej klasową solidar­
nością nasz ruch zawodowy z 
ruchem związkowym bratnich 
krajów socjalistycznych, z łudź 
mi pracy całego świata.

W roku bieżącym minęło 28 
lat od chwili powstania Pol­
ski Ludowej i utworzenia na­
szej powszechnej organizacji 
społecznej ludzi pracy skupia­
jącej dziś w swoich szeregach 
11 milionów członków — przy 
pomniał na wstępie Włady­
sław Kruczek.

W wielkim dorobku narodu 
i ludowego państwa poważny 
udział posiada powszechna or 
ganizacja ludzi pracy — 
związki zawodowe. Pod ideo­
wym kierownictwem PZPR 
wniosły one poważny wkład 
w zwycięstwo sił ludowych i 
umocnienie Ludowej Ojczyz­
ny, w przeprowadzenie rewo­
lucyjnych reform społeczno- 
gospodarczych, w budowni­
ctwo socjalizmu, w urzeczy­
wistnienie faktycznego awan­
su społecznego ludzi pracy.

Ale obok tych kart chlub­
nych, obok oczywistych sukce 
sów, ruch związkowy ma na 
swym koncie i błędy — pod­
kreślił mówca. Jeśli dziś, w 
dwa lata od grudniowych wy 
darzeń możemy mówić o no­
wym rozdziale w życiu nasze­
go kraju i narodu, jest to wiel 
ką zasługą partii. Potrafiła 
ona nie tylko dostrzec praw­
dziwe źródło społecznego nie­
pokoju, ale wyciągnąć właści­
we wnioski, które przekształ­
cone zostały na VI Zjeździe w 
jeden zwarty, konsekwentny 
program działania.

Odpowiednie wnioski, popar 
te pryncypialną oceną działał 
ności, wyciągnął ruch zwiazko 
wy na XXI Plenum CRZZ, 
które przyjęło szeroki pro­
gram odnowy działalności.

WYRAŹNA POPRAWA

Ustalona na VI Zjeździe po­
lityka partii, będąca -wyrazem 
społecznych potrzeb i dążeń, 
zyskała aprobatę mas pracu­
jących, pobudziła aktywność 
kolektywów pracowniczych, ca 
łej klasy robotniczej. W kształ 
towaniu tej atmosfery mają 
swój udział związki zawodo­
we, które uzyskały nieporów­
nanie lepsze możliwości dzia­
łania na wszystkich frontach 
swych zainteresowań.

Minione dwulecie — mówił 
dalej Wł. Kruczek przyniosło 
wyraźną poprawę warunków 
socjalno-bytowych. W ciągu 
dwóch ostatnich lat średnia 
płaca realna w naszej gospo­
darce wzrosła o ponad 11 proc., 
a więc znacznie wyżej niż 
przewidywał plan. Przyrost 
ten jest wyższy niż w poprzed 
niej pięciolatce.

Wielki wysiłek włożony zo­
stał w poprawę warunków 
materialnych ludzi, którzy 
znajdują się w najcięższej sy­
tuacji bytowej. Wzrosło mini­
mum płacy, wprowadzono do­
datki do płac najniższych. Wy 
płaty emerytur i rent powięk­
szyły się o - ponad 40 proc., a 
zasiłki pracownicze o ponad 
40 procent.

Systematycznie wprowadza­
ne są podwyżki i regulacje 
płac wielkich grup pracowni­
czych. Z coraz większą aktyw 
nością realizujemy perspekty­
wiczny program budownictwa 
mieszkań, którego celem jest 
pełne rozwiązanie tej podsta­
wowej k-westii społecznej w 
Polsce — kwestii mieszkanio­
wej.

Państwo przeznaczyło poważ 
ne nakłady na poprawę wa­
runków pracy załóg, postęp w 
dziedzinie bezpieczeństwa i 
higieny pracy, budowę i uno­
wocześnienie urządzeń socjal­
nych, rozwój stołówek, wcza­
sów i wypoczynku pracowni­
ków i ich rodzin.

Fundamentalne znaczenie ma 
dokonane zrównanie upraw­
nień robotników i pracowni­
ków umysłowych w zakresie 
świadczeń socjalnych. Decyzje 
o przedłużeniu urlopów macie 
rzyńskich i inne przedsięwzię­
cia świadczą o konsekwent­
nym dążeniu do umocnienia 
rodziny, do ułatwienia kobie­
cie -wypełniania jej zawodo­
wych i domowych obowiąz­

Omówienie referatu Władysława Kruczka
ków, do poprawy warunków 
pracy i życia.

Niezwykle istotne dla klasy 
robotniczej i całego społeczeń­
stwa było zamrożenie na po­
czątku 1971 roku na okres 
dwóch lat cen artykułów żyw 
nościowych.

Decyzja ta zahamowała 
wzrost kosztów utrzymania, 
zapewniając realny wzros<t sto­
py życiowej wszystkich ludzi 
pracy.

W tym aspekcie każdy z nas 
widzi ogromną wagę nowych 
decyzji, podjętych w końcu 
października br. przez Biuro 
Polityczne KC naszej partii i 
Prezydium Rządu — z udzia­
łem Prezydium CRZZ — w 
sprawie przedłużenia okresu 
zamrożenia cen podstawowych 
artykułów żywnościowych na 
rok 1973. Uchwały te stają za­
tem na straży naszego bytu, 
chronią najszerzej pojęte inte­
resy pracujących i ich osiąg­
nięty już od 1971 roku dorobek 
materialny. '

Przedłużenie okresu zamro­
żenia cen najważniejszych ar­
tykułów spożywczych jest wy­
mownym wyrazem konsek­
wentnej, a zarazem twórczej 
realizacji programu VI Zjazdu 
partii. Już obecnie w dziedzi­
nie wzrostu płac realnych wy­
przedzamy założenia VI Zjazdu 
partii, osiągając poziom prze­
widywany na 1974 rok.

WARUNKIEM SKUTECZ­
NOŚCI DZIAŁANIA

WIĘŹ Z PARTIĄ

Władysław Kruczek wyraził 
przekonanie, że klasa robotni­
cza godnie odpowie na posta­
nowienia — jeszcze lepszą, zdy­
scyplinowaną, jeszcze wydaj­
niejszą i bardziej zaangażowa­
ną pracą na każdym stanowi­
sku roboczym, w każdej miej­
scowości i w każdym zakładzie. 
W dalszej części referatu prze­
wodniczący CRZZ zwrócił 
uwagę, iż ostatnie dwa lata do­
wiodły, że warunkiem siły i 
skuteczności działania ruchu 
zawodowego jest jego więź z 
partią.

W ogólnym froncie socjali­
stycznego budownictwa, które­
mu przewodzi partia, związ­
kom zawodowym przypadają 
niezmiernie ważne i odpowie­
dzialne zadania. Jednakże — 
podkreślił mówca — niesłuszne 
i szkodliwe byłoby zawężanie 
sfery ich zainteresowań i dzia­
łalności tylko do spraw socjal­
no-bytowych.

Musimy rozumieć i urzeczy­
wistniać dialektyczną jedność 
trzech podstawowych dziedzin 
działania ruchu zawodowego: 
w sferze produkcji, której 
wzrost i rozwój warunkuje 
ogólny postęp społeczny, cywi­
lizacyjny i kulturalny, w dzie­
dzinie kształtowania nowego 
społeczeństwa i wychowania 
człowieka oraz w zakresie re­
prezentowania interesów i po­
trzeb bytowych ludzi pracy

Rozrywanie więzi, łączącej te 
trzy dziedziny zainteresowań 
ruchu zawodowego w państwie 
socjalistycznym lub ogranicza­
nie się tylko do jednej z nich 
— byłoby niesłuszne, uniemoż­
liwiałoby bowiem skuteczne 
działanie organizacji związko­
wych, prowadziło do oderwania 

związków zawodowych od ży­
cia społecznego.

Niesłuszne były w przeszłości 
tendencje do jednostronnego 
skupiania uwagi ruchu zawo­
dowego tylko na problemach 
produkcji. Opracowanie przez 
partię na VI Zjeździe progra­
mu dynamicznego i harmonij­
nego rozwoju społeczno-gospo­
darczego, stworzyło ruchowi 
zawodowemu możliwość przy­
wrócenia jedności trzech głów­
nych sfer jego działania.

Czy udało nam się to już w 
pełni osiągnąć? Trzeba otwar­
cie powiedzieć, że nie. W ciągu 
dwóch lat zapewniony został 
wydatny postęp w rozwiązywa­
niu spraw bytowych. Na tej też 
problematyce skupiała się na­
sza związkowa działalność na­
tomiast w niektórych ogniwach 
stosunkowo mniej uwTagi po­
święciliśmy dwom pozostałym 
sferom.

O SZYBSZE ZREALIZO­
WANIE PROGRAMU

VI ZJAZDU

Obecnie chodzi o to, aby — 
nie zaniedbując spraw byto­
wych — wzmóc pracę na 
dwóch pozostałych odcinkach 
frontu — w dziedzinie produk­
cji i wychowania. Tak więc 
jednym z naczelnych zadań ca­
łej prawie 11-milionowej orga­
nizacji związkowej powinno 
być skierowanie wszystkich sił 
na pełną i przedterminową 
realizację programu VI Zjazdu 
partii, programu realizowane­
go dla ludzi i przez ludzi. Leży 
to bowiem w najlepiej pojętym 
interesie klasy robotniczej.

Jesteśmy organizacją ludzi 
pracy i uczynimy wszystko, aby 
pracę podnieść do rangi naj­
wyższej, aby uczynić z niej 
jedno z głównych kryteriów, 
jeden z głównych wyznaczni­
ków oceny ludzkich postaw. 
Uczynimy również wszystko, co 
w naszej mocy, aby praca była 
coraz wydajniejsza, lepiej zor­
ganizowana po to, aby w pełni 
służyła wielkiemu zadaniu bu­
dowy nowoczesnej socjalistycz­
nej Polski.

Dlatego tak wielki nacisk 
kładziemy obecnie w całym 
państwie na sprawę zwiększe­
nia produkcji, na podniesienie 
jej jakości, na walkę o likwi­
dację strat i marnotrawstwa, o 
obniżenie zużycia surowców i 
materiałów, o lepsze, bardziej 
skuteczne, wyzwalające inicja­
tywę ludzi, systemy zarządza­
nia i organizacji pracy. Wyko­
nanie tych wszystkich zadań 
jest naszym fundamentalnym 
obowiązkiem.

Mówiąc o roli i funkcji 
związków zawodowych w pań­
stwie socjalistycznym W. Kru­
czek podkreślił że współdecy­
dują one i wsnółuczestniczą w 
sprawach publicznych i pań­
stwowych; są współodpowie­
dzialne za wszystkie sprawy7 
kraju i narodu za dzień dzi­
siejszy i jutro Polski Ludowej.

CHODZI O PRODUKCJE 
I WYCHOWYWANIE

Ta właśnie współodpowie­
dzialność — kontynuował 
mówca — nakazuje nam obec­
nie poświęcić więcej uwagi 
problemom produkcji i wy­
chowania. Wyniki produkcyjne 
są bezpośrednio uzależnione od 
rezultatów działalności wycho­
wawczej. Wydajność pracv, 
efektywność produkcji zależą 
przecież bezpośrednio od dy- 
scyplinr pracy, poczucia odpo­
wiedzialności pracownika, od 
jego świadomości i aktywności. 
Taką też powinniśmy kształto­
wać postawę.

Równocześnie front wycho­
wawczy — to codzienna nie­
ustępliwa troska wszystkich 
ogniw związkowych o właściwą 
atmosferę i prawdziwie socja­
listyczne stosunki w zakładzie 
pracy, o autorytet przełożonych 
i poszanowanie pracownika, o

Dokończenie na str. 4
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Dokończenie ze str. 3 
kształtowanie mocnych kolek­
tywów, o życzliwe podejście do 
młodych, o wysoki autorytet 
społeczny wyróżniających się 
robotników i inżynierów, tech­
ników i urzędników.

Działalność wychowawcza — 
to także wytrwała walka z 
opieszałością, bezdusznością i 
formalizmem w załatwianiu 
spraw ludzkich, z przejawami 
naruszania pracowniczych praw 
i obowiązków.

PODWYŻKI PŁAC 
DLA 2 MLN. OSÓB

W. Kruczek stwierdził dalej, 
że w ostatnich dwu latach zde 
cydowanie wzrosła aktywność 
i konkretność pracy większoś­
ci ogniw związkowych. Bar­
dziej energicznie i konsekwent 
nie przystąpiono do załatwia­
nia tych pracowniczych propo­
zycji i wniosków, które można 
było urzeczywistniać w ramach 
możliwości zakładów pracy. O- 
pracowano programy realizacji 
spraw sygnalizowanych przez 
załogi.

Zgodnie z wskazaniami VI 
Zjazdu partii, CRZZ wspólnie 
z rządem, a zarządy główne 
związków zawodowych z właś­
ciwymi ministerstwami, podję 
ły prace nad uporządkowaniem 
z dawna narosłych problemó^ 
w dziedzinie polityki i zasad 
wynagrodzenia, starając się o 
realizację zasady „każdemu we 
dług jego pracy”.

O tym, że wiele w tej dzie­
dzinie już uczyniono świadczy 
fakt, że tylko w roku bieżącym 
podwyżkami płac objęto około 
2 min. osób.

Zwracając na to uwagę jako 
organizacja związkowa wyra­
żamy zainteresowanie tym, aby 
system płac coraz skuteczniej 
spełniał następujące, główne 
warunki:

— maksymalnie uwzględniał so­
cjalistyczną zasadę „każdemu we­
dług ilości i jakości pracy“, i wy­
zwalał energię i inicjatywność ludzi 
pracy,

— sprzyjał dynamicznemu rozwo 
Jowi gospodarki narodowej i lep­
szemu zaspokojeniu potrzeb ludzi 
pracy, wzrostowi i doskonaleniu 
kwalifikacji zawodowych,

— stwarzał na każdym stanowi­
sku realną perspektywę material­
nego awansu i uzyskania określo­
nego stopnia zamożności dzięki 
uczciwej i solidnej pracy,

— eliminował nieuzasadnione dys 
proporcje w poziomie plac między 
poszczególnymi branżami, grupami 
zawodowymi, został lepiej dostoso­
wany do tendencji w społecznym 
podziale pracy oraz do społecznej 
użyteczności wykonywanej pracy.

— umacniał w całokształcie do­
chodów pracowniczych znaczenie 
płacy zasadniczej.

AUTENTYCZNE MIERNIKI

System płac powinien być 
prosty i zrozumiały dla każde­
go, dający możliwość natych­
miastowego porównania efek­
tów pracy i wysokości zarobku 
własnego i współtowarzyszy 
pracy.

Wysokość płacy nie może być 
przedmiotem przetargu, rezul­
tatem kumoterskich stosunków 
czy innych ubocznych okolicz­
ności, lecz autentycznym mier 
nikiem ilości wykonanej pracy, 
jej efektywności i jakości. Wiel 
kim, oczekiwanym od lat osiąg 
nięciem będzie powszechne 
wprowadzenie funduszu socjal 
nego dla wszystkich zakładów 
pracy.

Związki zawodowe powinny 
zapewniać prawidłowe, rozważ 
ne wykorzystanie tego fundu­
szu, mając na uwadze nie tyl­
ko doraźne lecz i długofalowe 
cele. Ważne jest aby rosnące 
stale świadczenia socjalne były 
sprawiedliwie rozdzielane, aby 
trafiały one przede wszystkim 
do tych rodzin i osób, którym 

najbardziej potrzebne.
Jednym z głównych proble­

mów pięciolecia jest wydatny 
wzrost produkcji na rynek 
oraz taki rozwój handlu, który 
zapewni dotarcie tych towa­
rów do konsumenta, dobrą ich 
obsługę oraz aktywne kształ­
towani? potrzeb i profilu kon­
sumpcji.

Wynika stąd koniecznpść 
współudziału związków zawo­
dowych w wyzwalaniu inicja­
tyw zmierzających do zwięk­
szenia produkcji towarów 
rynkowych.

6,6 DO 7 MLN NOWYCH 
MIESZKAŃ

Omawiając problem prawo­
rządności w zakładach pracy 
W. Kruczek podkreślił, że pole­
ga ona nie tylko na przestrzega­
niu prawa przez administra­
cję. lecz także na jego posza­
nowaniu przez samych pra­
cowników. przestrzeganiu przez 
nich porządku i dyscypliny

Omówienie referatu Władysława Kruczka
pracy, przepisów bhp, prze­
ciwpożarowych, ochrony mie­
nia społecznego itp.

Kolejną sprawą poruszoną 
w referacie było zagadnienie 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego. W. Kruczek przy­
pomniał, iż w latach 1971— 
1990 będziemy musieli wybu­
dować w całym kraju od 6,6 
do 7 min nowych mieszkań.

Stosunek do budownictwa 
mieszkaniowego oraz wyniki 
na tym polu osiągane przez 
każdy zakład i organizację 
związkową — nie mówiąc już 
o Związku Pracowników Prze­
mysłu Budowlanego — będą 
jednym z głównych kryteriów 
efektywności naszej pracy — 
podkreślił mówca.
Realizacja ambitnego i 

wszechstronnego programu so­
cjalnego wymaga — stwierdził 
o<n dalej — angażowania ros­
nących środków materialnych, 
może więc następować tylko 
w warunkach wysokiego tem­
pa produkcji i wzrostu wydaj­
ności pracy. Rozumieją to do­
brze załogi. Wymownym tego 
świadectwem są liczne zobo­
wiązania i czyny produkcyjne, 
„akcja 20 miliardów”, przy­
sparzająca gospodarce nowych 
wartości materialnych a lu­
dziom poszukiwanych towa­
rów oraz akcje dodatkowych 
zobowiązań podejmowanych w 
czasie związkowej kampanii 
sp r a wozd a wczo - wybór cze j.

Za tę obywatelską postawę, 
za robotniczy trud i poświęce­
nie W. Kruczek wyraził naj­
wyższe uznanie i podziękowa­
nie, podkreślając równocześ­
nie, że postawa i osiągnięcia 
pionierów postępu, realizato­
rów zadań dodatkowych, przo­
downików wszystkich dziedzin 
pracy — to przykład, którego 
upowszechnianie powinno stać 
się treścią codziennej pracy 
organizacji związkowych wśród 
załóg, oddziaływania ną mło­
dych pracowników.

Współcześni przodownicy 
pracy — pionierzy w „budo­
wie, drugiej Polski” powinni 
stać się dumą załogi, środowi­
ska, całego ruchu zawodowe­
go. Do nich powinni równać 
wszyscy.

Wspólnie z administracją 
trzeba uczynić wszystko, aby 
przywrócić współzawodnictwu 
pracy właściwą rangę i treść.

Po omówieniu roli i zadań 
samorządu robotniczego W. 
Kruczek podkreślił, że szcze­
gólną wagę mają działania na 
rzecz umocnienia socjalistycz­
nej praworządności w stosun­
kach pracy.

NOWY KODEKS PRACY
Na posiedzeniu zespołu kon­

gresowego do spraw ustawo­
dawstwa pracy dyskutowany 
będzie opracowany ostatnio 
projekt nowego, socjalistycz­
nego Kodeksu Pracy. Był on 
wstępnie konsultowany z akty­
wem związkowym i samorzą­
dowym większych zakładów 
pracy. Będzie on nadal przed­
miotem dalszych prac w no­
wej kadencji aż do uchwalenia 
go przez Sejm PRL.

Jego podstawowym celem 
jest jednolite, sprawiedliwe, 
zgodne z socjalistycznymi zasa­
dami społecznymi uregulowa­
nie, podstawowych praw i obo 
wiązków pracowniczych, zli­
kwidowanie nierówności w u- 
prawnieniach robotników i pra 
cowników umysłowych, zapew 
nienie pełnego ładu, porządku 
i praworządności w stosunkach 
pracy. W podobnym trybie dys 
kutowany będzie projekt usta­
wy o związkach zawodowych.

NIE WOLNO OSŁABIAĆ 
WYSIŁKÓW

Ani na chwilę — mówił dalej 
W. Kruczek — nie wolno nam 
osłabiać wysiłków w umacnia­
niu bezpieczeństwa pracy i dos 
konaleniu ochrony zdrowia. 
Głęboką troską napawa ciągle 
jeszcze duża liczba wypadków 
przy pracy, w tym także cięż­
kich i śmiertelnych. Dlatego 
też konieczny jest wspólny, rze 
teiny wysiłek związków zawo­
dowych i ich inspekcji pracy 
oraz całej administracji — od 
ministra do mistrza i brygadzi 
sty, a także samych załóg w 
celu zapewnienia coraz pełniej 
szego bezpieczeństwa pracy.

Konieczne jest zwłaszcza zna 
cznie większe zdecydowanie w 
pociąganiu do odpowiedzialno­
ści winnych zaniedbań, które 
powodują zagrożenie zdrowia 
i życia ludzkiego.

Przewodniczący CRZZ o- 
świadczył, że wspólnie z orga­
nizacjami młodzieżowymi i za­
interesowanymi instytucjami 

związki zawodowe podejmują 
równolegle prace nad komplek 
sowymi, perspektywicznymi 
programami poprawy jakości 
form wypoczynku na urlopie i 
po pracy, rozwoju turystyki i 
sportu masowego oraz wszel­
kich form rekreacji.

Winniśmy konsekwentnie dą 
żyć do powiększania bazy 
wczasowej, jej modernizacji i 
jak najlepszego wykorzysta­
nia niezależnie od tego przez 
kogo została ona zbudowana i 
czyją jest własnością. Rady za 
kładowe i instancje związkowe 
powinny zapewnić w pierw­
szym rzędzie korzystanie z 
wczasów robotnikom zwłasz­
cza pracującym w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia oraz 
rodzinom wielodzietnym o naj 
niższych zarobkach.

W PAMIĘTNĄ ROCZNICĘ 
ZSRR

Wiele uwagi poświęca refe­
rat problemom wychowaw­
czym. Trzeba popularyzować 
ludzi wartościowych i cenio­
nych, szanowanych i łubia­
nych.

Ważnym zadaniem związko­
wej pracy wychowawczej jest 
rozwijanie świadomości klaso­
wej, przyswajanie kolektywom 
pracowniczym, zwłaszcza mło­
dzieży, rewolucyjnej wyzwoleń 
czej i postępowej tradycji dzie 
jów ojczystych i historii mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego. Wiele uwagi poświęca­
my umacnianiu braterskich u- 
czuć do kraju naszych przyja­
ciół — Związku Radzieckiego 
obchodzącego w tym roku 50- 
lecie socjalistycznej państwo­
wości.

Rocznica ta jest dla polskich 
związków zawodowych szcze­
gólną okazją do wydobycia i 
spopularyzowania doświadczeń 
f dorobku ludzi radzieckich, 
stanowiącego przecież istotną 
treść współczesnej historii 
świata i niezwykle pomocny 
czynnik w rozwoju naszej Lu­
dowej Ojczyzny.

GŁÓWNE KIERUNKI 
DZIAŁANIA

Referat omawia również za­
dania ruchu związkowego w 
dziedzinie kultury i oświaty. 
Postuluje on tworzenie robotni 
czych centrów kulturalnych. 
Mówca nawiązał następnie do 
projektu uchwały, którą ma 
podjąć Kongres. Formułuje o- 
na główne kierunki organiza­
cyjnego działania w realizacji 
zadań, jakie Kongres uchwali 
na najbliższe lata. Na czoło 
wysuwane są dwie podstawo­
we sprawy:

po pierwsze — chodzi o sta­
łą, ale często zapominaną praw 
dę, że siłą związków zawodo­
wych jest ich codzienna trwa­
ła więź z klasą robotniczą. Jak 
uczył Lenin, spełnią one swą 
rolę, kiedy tkwią wśród mas, 
dokładnie znają ich nastroje i 
problemy. Oznacza to, że każ­
dy działacz związkowy musi 
być na co dzień mężem zaufa­
nia klasy robotniczej.

po drugie — społeczny cha­
rakter związków zawodowych, 
jako masowej organizacji lu­
dzi pracy, nie znosi zastygłych 
schematów i sformalizowanych 
struktur organizacyjnych, ru­
tyny i przestarzałych metod 
działania. Słabością naszą by­
ło często odrywanie pracy or­
ganizacyjnej od treści zadań 
wychowawczych, socjalno - by 
towych i produkcyjno - ekono 
micznych. Dlatego konsekwent 
nie dążyć będziemy do tego, 
aby nasza praca organizator­
ska łącząca w jeden nurt dzia 
łalności związkowej sprawy 
produkcji, bytu i wychowania, 
opierała się na coraz szerszym 
aktywie społecznym.

Zakładowa organizacja związ­
kowa — to główne, decydują­
ce ogniwo całego ruchu zawo­
dowego, najważniejsza szkoła 
społecznej aktywności. Zebra­
nie związkowe powinno stano 
wić forum, na którym podej­
muje się wszystkie nawet naj 
bardziej trudne sprawy i dys­
kutuje nad możliwościami ich 
rozwiązania.

PAMIĘTNY ROK
W końcowej części referatu 

W. Kruczek stwierdził m. in.: 
Rok 1972 przejdzie pod tym 
względem do historii, jako rok 
umocnienia idei pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych systemach społeczno-po­
litycznych. Wejście w życie u- 
kładów między ZSRR i NRF 
oraz Polską i NRF uwieńczyło 

sukcesem długoletnią wspólną 
walkę państw socjalistycznych 
o uznanie nieodwracalności i 
nienaruszalności istniejących 
w Europie granic, w tym gra­
nicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej. Toruje to drogę europej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy. Urealnia 
się również w tym świetle per 
spektywa zwołania związkowej 
konferencji europejskiej.

Ludzie pracy naszego kraju 
powitali układy i porozumie­
nia zawarte między ZSRR a 
USA, które mają doniosłe zna­
czenie dla międzynarodowego 
odprężenia, dla utrwalenia po­
koju i ograniczenia zbrojeń w 
interesie wszystkich narodów.

Klasa robotnicza, ludzie pra 
cy, nasze związki zawodowe 
potępiają agresję amerykań­
ską w Wietnamie Południo­
wym i ną Półwyspie Indochiń- 
skim. Protestujemy przeciwko 
bombardowaniu przez USA te

Dokończenie ze str. 1
Następnie zebrani z uwagą 

wysłuchali przemówienia I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, który podkreślił, że 
związki zawodowe są najważ- 

I niejszą organizacją społeczną 
I w warunkach budowy socja- 
| lizmu. Służą one dobrze inte­

resom klasy robotniczej i ogó­
łu ludzi pracy, uczestnicząc w 
ogólnonarodowej realizacji pro 
gramu partii, będącej przewód 
nikiem procesu budowy so­
cjalizmu.

E. Gierek omówił dorobek 
kraju w ostatnich 2 latach, 
osiągnięcia w zakresie polity­
ki społecznej partii i aktualnie 
związane z tym zadania, pod­
kreślając znaczenie jakie ma 
dobra, ofiarna praca na każ­
dym stanowisku i wskazując 
na sprawy, których rozwiązy­
wanie należy do związków za­
wodowych. Wskazał również 
na wkład Polski w umocnienie 
sprawy socjalizmu i pokoju w 
świecie.

(Omówienie przemówienia 
E. Gierka podajemy oddziel­
nie).

Referat sprawozdawczo-pro;- 
gramowy VII Kongresu Zw. 
Żawodowych przedstawił Wła­
dysław Kruczek (Omówienie 
referatu podajemy oddzielnie).

Po przerwie — przewodnic­
two obrad objęła Ludwika 
Bińczak — nauczycielka Li­
ceum Ogólnokształcącego z 
Wrocławia.

SPRAWOZDANIE 
CENTRALNEJ KOMISJI 

REWIZYJNEJ

Sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej Związków 
Zawodowych za okres od VI 
do VII Kongresu złożył jej 
przewodniczący — Edward 
Walaszczyk. Przypomniał on, 
że liczba członków związków 
zawodowych wzrosła w tym 
okresie z 8,4 min do blisko 11 
min. Członkami związków za­
wodowych jest 94,8 proc, ogó­
łu zatrudnionych. Znacznie 
wzrosła liczba emerytów i ren 
cistów zrzeszonych w związ­
kach. Ten wzrost liczbowy 
stworzył nowe problemy w 
działalności związkowej, a w 
dziedzinie gospodarki finanso­
wej spowodował zmiany w 
strukturze wydatków, uwzględ 
niające zarówno działalność 
wśród członków pracujących, 
jak i na rzecz weteranów pra­
cy. Dominującą pozycję w 
tych wydatkach stanowiły na­
kłady na opiekę socjalną, -po­
moc członkom związków i' ich 
rodzinom oraz zasiłki stątuto- 
we. Znaczne środki przeznaczo 
no na działalność kulturalno- 
oświatową, wychowanie fi­
zyczne, sport i turystyki oraz 
na inwestycje socjalno-kultu- 
ralne. ‘ ;

Centralna Komisja Rewizyj 
na uznała, że gospodarka fi­
nansowa Zrzeszenia Związków 
Zawodówych zapewniała świad 
czeniń ha rzecz związkowców i 
ich rodzin. W świetle tej oce­
ny komisja postawiła wniosek 
o zatwierdzenie przez Kongres 
sprawozdania z działalności 
CRZZ i sprawozdania finanso 
wego.

Jako pierwszy w dyskusji 
plenarnej głos zabrał przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Górników — Jan 
Leś. Przedstawił on aktualne 
problemy polskiego górnictwa 
i wynikające ze specyfiki tego 
zawodu zadania górniczej orga 
nizacji związkowej. Szczegól­
nie wiele uwagi poświęcił 
mówca bezpieczeństwu górni- 

rytorium Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu. Życzymy 
narodowi wietnamskiemu, na­
rodom Laosu i Kambodży, 
szybkiego i ostatecznego zwy­
cięstwa. Solidaryzujemy się z 
walką narodów arabskich prze 
ciwko agresji, domagamy się 
zwrotu zagrabionych ziem.

Pomni nauk i doświadczeń 
historii, nie szczędzimy trudu 
dla umacniania siły i bezpie­
czeństwa naszego kraju. Nieza 
wodną tego rękojmią jest so­
jusz ze Związkiem Radziec­
kim, z bratnimi krajami socja 
lizmu, z towarzyszami wspól­
nej idei ną całym świecie. W 
tym przekonaniu rozwijamy i 
umacniamy braterską współ­
pracę z ludźmi pracy Kraju 
Rad. największą, najbardziej 
zahartowaną i doświadczoną 
organizacją związkową świata 
— związkami zawodowymi 
ZSRR.

VII Kongres Związków Za- 

VII Kongres ll obraduje
czej pracy oraz poprawie wa­
runków życia górników i ich 
rodzin. Do zadań pierwszopla­
nowych przewodniczący ZG 
ZZG zaliczył rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego oraz 
dalsze działanie na rzecz wzbo 
gacania zakładowej bazy so­
cjalnej i kulturalnej.

Jan Leś poinformował, że 
górnicy jeszcze przed rozpo­
częciem VII Kongresu Zw. 
Zaw. zrealizowali w pełni swe 
dodatkowe postanowienia pod­
jęte w ramach akcji 20 miliar­
dów, dając gospodarce ponad­
planową produkcję węgla, gazu 
ziemnego, rud metali o łącz­
nej wartości 1,5 mld. zł.

Następnie delegat Huty im. 
Lenina — Tadeusz Szwaczek 
przedstawił uczestnikom obrad 
projekt tekstu pozdrowień dla 
narodów Związku Radzieckie­
go, obchodzących 50-lecie pow­
stania ZSRR. Czytamy w nich 
m. in.:

„Z okazji złotego jubileuszu, 
5Ó-lecia powstania ZSRR, 
pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego, przyjmijcie 
najserdeczniejsze braterskie po 
zdrowienia od delegatów VII 
Kongresu Polskich Związków 
Zawodowych, od wszystkich lu 
dzi pracy Polski Ludowej.

Pozdrawiamy gorąco naród 
radziecki niezłomnego i kon­
sekwentnego realizatora idei 
wielkiego Lenina, budownicze­
go komunizmu.

Wasz jubileusz jest świętem 
całej postępowej ludzkości. W 
kształcie waszego socjalistycz­
nego państwa, pierwszego pań 
stwa robotników i chłopów, w 
jego potędze materialnej, w o- 
siągnięciach twórczej myśli lu 
dzi radzieckich, wielkich zdo­
byczach socjalnych radzieckie­
go społeczeństwa, w porywają 
cych perspektywach budowni­
ctwa komunistycznego, które 
nakreślił XXIV Zjazd KPZR, 
potwierdza się zwycięska siła 
Wielkiego Października, wyż_ 
szość socjalizmu nad kapitaliz­
mem, żywotność i trwałość idei 
proletariackiego internacjona­
lizmu...

...Naród polski łączą z Wami, 
drodzy Towarzysze, wspólne 
tradycje walk rewolucyj. 
nych, wspólnota idei i wspólnie 
przelana krew w walce z fa­
szystowskim najeźdźcą. W u- 
macnianiu niezłomnego soju­
szu ze swym niezawodnym, wy 
próbowanym przyjacielem — 
Związkiem Radzieckim widzi­
my podstawową gwarancję 
swego bezpieczeństwa i pomyśl 
nego rozwoju budownictwa so 
cjalistycznego...

...Dalsze wszechstronne po­
głębianie braterskiej współpra­
cy i umacnianie niewzruszonej 
jedności państw socjalistycz­
nej wspólnoty — to nasza wiel 
ka wspólna sprawa w walce o 
zwycięstwo wspólnych celów i 
umocnienie sił postępu, pokoju 
i socjalizmu na świecie”...

Uczestnicy obrad burzliwymi 
oklaskami przyjęli tekst pozdro 
wień.

Głos zabrał przewodniczący 
WCSPS — Aleksander Szele- 
pin. Przekazał on kongresowi, 
wszystkim ludziom pracy PRL. 
serdeczne pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia w imieniu Biu 
ra Politycznego KC KPZR i 
osobiście od sekretarza gene­
ralnego KC KPZR — Leonida 
Breżniewa. Pozdrowił serdecz­
nie uczestników kongresu w 
imieniu wielomilionowej rze- 

wodowycli poprzedziła szero­
ka debata ludzi pracy, prowa 
dzona na zebraniach sprawoz­
dawczo-wyborczych grup, za­
kładowych organizacji związ­
kowych i rad robotniczych, na 
konferencjach oddziałowych i 
okręgowych oraz na krajo­
wych zjazdach związków za­
wodowych.

Zgłoszono wiele wniosków, 
propozycji i uwag o działalno­
ści związkowej. Wybrane na 
krajowych zjazdach władze 
związkowe muszą z całą skru 
pulatnością przeanalizować 
każdy wniosek i realizować to 
co jest możliwe już dziś oraz 
przygotować plan perspekty­
wicznego rozwiązywania tych 
problemów, których załatwie­
nie wymaga dłuższego czasu i 
spełnienia dodatkowych wa­
runków.

Obecnie bogatsi o doświad­
czenia i dorobek dwóch minio 
nych lat, jesteśmy w stanie 
podjąć i jeszcze lepiej realizo 
wać nowe, ambitne i niełatwe 
zadania, wyznaczające marsz 
naszego narodu do socjalizmu, 
ku lepszej przyszłości.

szy członków radzieckich 
związków zawodowych.

Nasze narody — powiedział 
— łączy przyjaźń, braterstwo 
i najściślejsza współpraca. Pod 
stawą stosunków polsko-ra- 
dzfeckich są ustrój społeczno- 
gospodarczy i polityczny, za­
sady internacjonalizmu socja­
listycznego, całkowita równość 
i suwerenność, rozwijająca się 
współpraca polityczna, gospo­
darcza i kulturalna. Główną 
cementującą i napędową siłą 
przyjaźni narodów radzieckie­
go i polskiego jest całkowita 
jedność poglądów i braterska 
współpraca naszych marksi­
stowsko-leninowskich partii.

Ważny wkład w rozwój i u- 
macnianie więzi współpracy 
między naszymi narodami wno 
szą związki zawodowe ZSRR 
i PRL. Współpraca między ni­
mi z każdym rokiem rozsze­
rza się i wzbogaca o nowe tre­
ści i formy. Związki zawodo­
we ZSRR wraz z ruchem za­
wodowym Polski i innych kra­
jów socjalistycznych nadal bę­
dą jeszcze energiczniej wystę­
pować na rzecz jedności dzia­
łań światowego ruchu związ­
kowego w interesie mas pra­
cujących, na rzecz wniesienia 
godnego wkładu w dzieło dal­
szego osłabienia napięcia w 
Europie i na całym świecie — 
powiedział A. Szelepin.

Kolejny mówca — Euge­
niusz Pachołek — mistrz ślu­
sarski z Zakładów Chemicz­
nych Oświęcim — wystąpił w 
imieniu wielotysięcznej załogi 
swego zakładu oraz Związku 
Zawodowego Chemików. Omó 
wił on dotychczasowe rezulta­
ty w dziedzinie regulowania 
spraw płacowych i socjalnych 
swego środowiska i podkreślił, 
że załogi przemysłu chemicz­
nego doceniają te posunięcia.

W dobie chemizacji naszej 
gospodarki — stwierdził E. 
Pachołek — do ważnych pro­
blemów środowiska pracowni­
ków przemysłu chemicznego 
należy zwłaszcza opieka zdro­
wotna i rozwiązywanie spraw 
socjalnych załogi. Rozwijać na 
leży lecznictwo profilaktyczne 
i rehabilitacyjne, a także za­
kres innych świadczeń socjal­
nych. W realizacji tego pro­
gramu mają wiele do zrobie­
nia wszystkie instancje Związ 
ku Zawodowego Chemików.

Przekazując kongresowi oraz 
ludziom pracy w Polsce po­
zdrowienia od Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych, sekretarz generalny 
SFZZ — Pierre Gensous pod­
kreślił, że obrady kongresu są 
uważnie obserwowane przez 
międzynarodowy ruch związ­
kowy ze względu na rosnące 
oddziaływanie socjalizmu w 
świecie. Mówca wyraził uzna­
nie dla naszych ostatnich osiąg 
nięć w dziedzinie ekonomicz­
nej i społecznej oraz przeko­
nanie. że obrady kongresu 
przyczynią się do dalszego 
wzbogacenia tych sukcesów.

P. Gensous wskazał dalej na 
te problemy międzynarodowe, 
których rozwiązanie winno 
być celem walki związków za­
wodowych i ludzi pracy całe­
go świata.

Wystąpienie sekretarza ge­
neralnego SFZZ zakończyło o- 
brady plenarne- Następnie 
rozpoczęły prace komisje pro­
blemowe kongresu.4 GŁOS WIELKOPOLSKI A '
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Owa miliony drzew i krzewów 
dla Poznania

Akcja władz miejskich i WKFJN pod patronatem „Głosu"

Zieleń nazywa się filtrem oraz płucami 
miasta. Nie ma w tym przesady. 
Stwierdzono bowiem, że zanieczysz­

czenie powietrza pod listowiem koron 
drzew jest o 20 do 40 procent niższe, ani­
żeli na terenie nie zadrzewionym, że jeden 
hektar lasu liściastego zatrzymuje 68 ton 
pyłu.

Jeden 10-letni klon (a więc średniej 
wielkości) pochłania rocznie 120 m sześć, 
dwutlenku węgla, a daje za to 300 kg czy^ 
stego tlenu.

ROLA ZIELENI W MIEŚCIE
Jakie znaczenie ma dla naszego zdrowia 

tlen wiedzą już nawet dzieci, trzeba teraz, 
żeby równie powszechna stała się w spo­
łeczeństwie świadomość roli zieleni, szcze­
gólnie w dużych skupiskach ludzkich.

A to tylko jedna z wielu ważnych dla człowie­
ka funkcji, jakie pełni roślinność. Oto inne, nie 
mniej ważne:

Nauka dowodzi, że wiele gatunków roślin wy­
dziela fitoncydy, czyli antybiotyczne substancje, 
niszczące szkodliwe mikroorganizmy. Dalej _  
jak wykazały badania, skupiska zieleni emitują 
korzystnie działające ładunki elektryczne, two­
rząc tzw. „pola biologiczne”. Ponadto istotny 
jest wpływ zieleni na klimat i jej rola w za­
kresie regulowania wilgotności powietrza. Inna, 
prawie niedostrzegana, niestety, dotychczas 
funkcja — to niwelowanie hałasu. Odpowiednio 
rozmieszczone pasy zadrzewień, skutecznie izo­
lują osiedla mieszkaniowe nie tylko od zgiełku 
ruchliwych arterii, lecz również od hałasów, wy 
twarzanych przez zakłady przemysłowe.

Wreszcie nie można pominąć estetyczno-wl- 
zualnych walorów, jakie stwarza wkomponowa­
nie zieleni w krajobraz miejski oraz roli, którą 
odgrywa ona, stanowiąc dla ludzi bazę i opra­
wę miejsc wypoczynku i regeneracji sił.

Potrzeba nam w Poznaniu dużo, bardzo 
dużo drzew i krzewów i to pomimo tego, 
iż zwykło się go zwać miastem zieleni. A 
zresztą także i dlatego, by takie miano 
zachował. Jak to już jednak staraliśmy 
się wykazać, nie nazwa tu jest ważna i 
nie o nią w końcu chodzi, a o zdrowie na­
sze, naszych dzieci i przyszłych pokoleń.

Sprawa jest pilna, bo drzewa potrzebują dłu­
giego czasu, by „wydorośleć” i spełniać wobec 
ludzi i miasta zadania, które mają do pełnie­
nia. Problem zaś ochrony środowiska człowie­
ka stał się palący nie tylko w naszym kraju, 
lecz na całym świecie. Powodem tego jest 
gwałtowny rozwój industrializacji i postępująca 
urbanizacja, a co za tym idzie coraz groźniejsze 
dla ludzi oddalanie się od nich natury oraz kur­
czenie się przyrody w nieskażonej postaci.

PRZYRODA CORAZ DALEJ POZNANIA
Wracając do najbliższych nam spraw 

Poznania; również u nas problem ten stał 
się widoczny i to „gołym okiem”. Przytocz­
my choćby taki dowód. Jeszcze niedawno 
z mostu Teatralnego można było patrzeć 
na rozległe, uprawne pola i tereny zielone. 
W ciągu kilku lat krajobraz ten zniknął. 
Z „teatralki” dziś podziwia się przysłania­
jące horyzont, nowoczesne miasto. Takie 
samo wyrosło na Ratajach, na Górczynie, 
na Grunwaldzie. Jeżycach. Tak więc z 
każdym rokiem bardziej oddala się od 
nas przyroda, wypierana przez budowni- 
nictwo przemvsłowe i mieszkaniowe.

To jeszcze nie wszystko. Równie groźnie bo­
wiem kształtują się ubytki zieleni w mieści . 
Powodowane to jest pogarszającymi się warun­
kami atmosferycznymi na skutek wzrostu mo­
toryzacji i — co za tym idzie — emitowania 
przez pojazdy spalin, zawierającvch składniki 
szkodliwe także dla wegetacji roślin. Do ubyt­
ku roślinności przyczyniło się także stosowanie 
środków chemicznych w akcji zimowej (używa­
nie ich zostało obecnie ściśle ograniczone do 
rozjazdów torów i dróg wylotowych). Z tych 
strat wynikła konieczność prowadzenia uzupeł­
niających sadzeń drzew i krzewów.

WSPÓLNYMI SIŁAMI
W powstałej sytuacji, do długofalowej 

akcji wzbogacania Poznania w zieleń włą­

czył się Wojewódzki Komitet Frontu Jed­
ności Narodu, wespół z władzami miasta. 
Już to samo świadczy o wadze problemu. 
Działając w ramach Poznańskiego Komite­
tu Ochrony Środowiska Człowieka i Miej­
skiego Zespołu Czynów Społecznych — po­
stanowiono w ciągu najbliższych dwóch 
lat przeprowadzić — zakrojone na ogrom­
ną skalę — sadzenie drzew i krzewów. 
Łącznie musi ich Poznaniowi w tym czasie 
przybyć dwa miliony! Wtedy dopiero 
znajdzie pokrycie określenie, że mieszka­
my w mieście zieleni.

Podejmując to przedsięwzięcie Woje­
wódzki Komitet Frontu Jedności Narodu 
wraz z Prezydium Rady Narodowej i Po­
znańskim Komitetem Ochrony Środowiska 
Człowieka apelują — za naszym pośred­
nictwem — do społeczeństwa, do komite­
tów blokowych, osiedlowych, organizacji 
społecznych, młodzieży szkolnej — o ma­
sowe, czynne poparcie tej akcji.

Redakcja „GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO” — działając w porozumieniu z Woje­
wódzkim Komitetem Frontu Jedności Na­
rodu i z Prezydium Rady Narodowej Po­
znania — postanowiła ściśle współpraco­
wać w realizacji tego przedsięwzięcia, któ­
re powinno w rezultacie przysporzyć Po­
znaniowi zieleni na całe następne dziesię­
ciolecia. Na łamach naszv-h 
przeto publikowali materiały, dotyczące 
tego zagadnienia, popularyzowali osiągnię­
cia poszczególnych dzielnic, szkół organiza­
cji, bloków oraz osiedli, społecznie realizu­
jących dzieło sadzenia drzew i krzewów. 
Hasło wywoławcze naszej nowej akcji 
brzmi: „Zieleń, to zdrowie i piękno”.

Jeszcze bieżącej jesieni — zgodnie z opraco­
wanym planem rocznym — musimy osiągnąć 
łącznie liczbę 125 tysięcy zasadzeń, w tym 25 
tysięcy drzew i 100 tysięcy krzewów (nie licząc 
róż, których stan powiększy się także o 25 ty­
sięcy). Na poszczególne dzielnice zatem przypa­
dało po 25 tysięcy zasadzeń. Dla porównani? 
dodajmy, że w 1971 r. w Poznaniu wysadzono 
15 tys. drzew i 35 tys. krzewów.

ZADANIE JEST AMBITNE
Dotychczas na 10 tys. dostarczonych na 

dzielnice drzew i 80 tys. krzewów, posadzo­
nych zostało 9 tys. drzewek i 52 tys. krze­
wów, a więc koniecznie trzeba — dopóki 
sprzyja pogoda — dokonać reszty jesien­
nych sadzeń. Niektóre zakłady pracy z 
własnej inicjatywy zamówiły 25 tys. krze­
wów i tysiąc drzew, z czego wysadziły do 
tej pory łącznie około 10 tysięcy sztuk. 
Zatem i one powinny zabrać się spiesznie 
do pracy.

Gdzie należy zgłaszać swój indywidualny ak­
ces do sadzenia drzew i krzewów? W komite­
tach blokowych, które do działających przy 
prezydiach DRN dzielnicowych komisji koordy­
nacyjnych do spraw czynów społecznych, za^r 
klarowały zorganizowanie mieszkańców do wy­
konania robót. W dzielnicowych komisjach na­
tomiast organizacje mogą dokonywać grupo­
wych zgłoszeń. Byle nastąpiło to natychmiast, 
bo warunki sadzeń stają się — ze względu na 
pogarszającą się pogodę — coraz trudniejsze.

2 miliony zasadzeń. z czego około poło­
wa — jak się przewiduje — wykonana zo­
stanie siłami społecznymi, to naprawdę 
duże, ale i ambitne, na miarę mieszkańców 
naszego miasta, zadanie. Pełna jego reali­
zacja będzie godnym społeczeństwa Pozna­
nia czynem, a zarazem prezentem, jaki 
zrobimy miastu i sobie.

ZDZISŁAW KANDZIORA

Zawarte we wstępie dane zostały zaczerpnięte 
z opracowania, wydanego przez Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania i Poznański Komitet 
Ochrony Środowiska Człowieka: „Problemy 
ochrony środowiska człowieka w Poznaniu".

Kongresowe obrady w zespołach

Nowa polityka podatkowa

Ułatwienia dla rzemiosła

W godzinach popołudniowych 
główny nurt w dyskusji przeniósł 
się do 17 zespołów problemowych 
Kongresu, w których uczestniczy­
ło po kilkaset osób — nie tylko 
delegatów, ale i innych działaczy, 
praktyków i teoretyków ruchu 
związkowego.

Wnioski zespołów zbieżne z za­
łożeniami projektu Uchwały VII 
Kongresu, znacznie wzbogaciły pro 
ponowany program działalności 
związkowej na najbliższe lata. 
Główną intencją wszystkich tych 
Wniosków był dalszy harmonijny 
rozwój kraju, wzajemna współza­
leżność celów społecznych i eko­
nomicznych, wyższego poziomu ży 
C1a i wydajniejszej pracy.

Udział załóg w zarządzaniu po- 
traktowano jako jeden z istotnych 
czynników wzrostu gospodarczego 
1 Postępującego procesu demokra 
Yzacji stosunków społecznych, co 

stanowi nieodłączny element roz­
boju społeczno - ekonomicznego 
kraju.

Zmiany w systemie p’anowania i 
Urządzania stwa-za;ą samorządo-

1 robotniczemu moż’iwości bar- 
r^'ei efektywnej pracy — pod wa 

nkiem pełnego wykorzystania je 

go uprawnień. Równocześnie uzna 
no za celowe nowelizację ustawy 
z 1958 r. w kierunku dostosowania 
uprawnień organów samorządu do 
nowej struktury przemysłu oraz 
zakresu samodzielności kierow­
nictw administracyjnych.

Obok samorządności robotniczej 
ważną dźwignią społeczną rozwo­
ju gospodarczego jest współzawod 
nictwo pracy i ruch racjonaliza­
torski. Obowiązkiem administracji 
— podkreślano — jest zapewnie­
nie właściwych warunków do roz­
woju obu tych kierunków działa­
nia. Współzawodnictwo musi być 
przy tym „odformalizowane” a je 
go kierunki — bliżej powiązane z 
najważniejszymi potrzebami zakła 
dów pracy i branż.

W jednym z zespołów dyskuto­
wano nad tym, w jaki sposób naj­
lepiej realizować zasadę bliższego 
uzależnienia wzrostu płac indywi 
dualnych i poziomu wynagrodzeń 
załóg od wyników pracy.

Uczestnikom zespołu d.s. usta­
wodawstwa pracy przypadło odpo 
wiedzialne zadanie omówienia pro 
jektów dwóch aktów prawnych: Ko 
doksu Pracy i Ustawy o Związ­
kach Zawodowych. I choć z apro­

batą mówiono o generalnych za­
łożeniach Kodeksu, kontrowersje 
budziły niektóre propozycje szcze­
gółowe. W opinii uczestników ze­
społu obecny etap należy uznać 
jako wstępny w procesie konsulta 
cji tego dokumentu.

W jaki sposób racjonalnie i po 
gospodarsku wykorzystywać środ­
ki przeznaczone przez naństwo na 
cele socjalne, wzmocnić działal­
ność inspiratorska i kontrolna 
związków zawodowych w tei dzie­
dzinie. sprawiedliwiej dzielić świad 
czenia socialne — to ełówne pyta­
nia. na które próbowali odpowie­
dzieć delegaci zgromadzeni w ze­
społach polityki społecznej.

W sprawach wypoczynku pro­
blemem numer jeden jest lepsze 
wykorzystanie bazy wczasowej. 
Wysokość odpłatności za wczasy 
powinna być uzależniona od wy­
sokości dochodów na członka ro­
dziny. a nie iak dotychczas od wv 
sokości zarobków Nałożyłoby we- 
d’ug podobnych kryteriów zróż­
nicować wvsoknść donłat rodzi­
ców za nobyt dzieci na koloniach.

Urzeczywistnienie hasła: każdej 
dei rodzinie samodzielne mieszka­
nie wymaga aktywnego udziału 
ruchu związkowego. Chodzi o po­
budzenie inicintvwv sno^ecznei na 
rzecz wyzwalania rezerw w bu­
downictwie i n-zomysłoeh pracu­
jących dla jego potrzeb.

Z nowym rokiem wejdą w 
życie dwie ustawy — o wy­
konywaniu i organizacji rze 

miosła oraz o ubezpieczeniu spo 
łecznym rzemieślników. Ich ge­
neralnym założeniem jest stwo­
rzenie korzystnych warunków 
dalszego rozwoju usług i dro­
bnej nie uspołecznionej wytwór­
czości oraz ustabilizowanie sy­
tuacji gospodarczej i społecznej 
rzemiosła (obejmujące, w myśl 
nowych przepisów, ogromną 
większość zakładów usługo­
wych i wytwórczych w pozarol­
niczej gospodarce nie uspołecz­
nionej). Bardzo ważnym instru­
mentem pobudzania pożytecz­
nych inicjatyw w rzemiośle jest 
także polityka podatkowa i prak 
tyka wydziałów finansowych pre­
zydiów rad narodowych. Wice­
minister finansów Jan Dusza 
udzielił przedstawicielom „Ku­
riera Polskiego" wywiadu na 
ten interesujący i aktualny le­
mat. Wywiad ten przedrukowu­
jemy z niewielkimi °krótami.

— W myśj przepisów o wykony­
waniu i organizacji rzemiosła i 
rozporządzenia wykonawczego do 
tej ustawy można będzie w okreś 
lonych i stosunkowo licznych przy 
padkach otworzyć zakład usługo­
wy lub wvtwórczy na podstawie 
unrawnienia w postaci tzw. po­
twierdzenia zgłoszenia. Rzemieślni 
cy, prowadzący działalność na 
podstawie tego potwierdzenia, bę­
dą opłacać jedvnie onłatę skarbo­
wą, która stanowić ma szczególną 
i najprostszą formę opodatkowa­
nia dużej części rzemieślników. 
Czy mógłby Pan Minister bliżej ją 
scharakteryzować?

— Istota tej formy opodat­
kowania polega na tym, że za 
stępuje podatek obrotowy i 
dochodowy. Osoby uiszczające 
opłatę skarbową nie będą pła­
cić tych podatków. Z tego zaś 
wynikają określone konsek­
wencje. Chodzi tu o pewne u- 
prawnienia, które im obecnie 
— jako płatnikom podatków 
obrotowych i dochodowych — 
nie przysługiwały.

— Lista rzemiosł, które będą 
podlegały opodatkowaniu w for­
mie opłaty skarbowej, jest długa, 
obejmuje bowiem około 80 rodza­
jów rzemiosł i trudno byłoby je 
tu Wymienić.

— Opłatę skarbową uiszczać 
będą rzemieślnicy nie zatrud­
niający sił naiemnych. wyko­
nujący usługi dla ludności lub 
rolnictwa oraz wytwarzający 
drobne artykuły o charakterze 
regionalnym, przeznaczone na 
zaopatrzenie rynku lokalnego, 
bądź też reprezentujący rze­
miosła tzw. zanikające, np. 
garncarstwo, bednarstwo, ry- 
marstwo czy też koszykar- 
stwo.

Elementem stanowiącym o 
ułatwieniach i mającym nie­
wątpliwy wpływ na zasięg sto 
sowania opłaty skarbowej jest 
przyjęcie, odmiennego od do­
tychczas stosowanego, pojęcia 
usługi, jak równięż zmiana 
kryterium kwalifikującego za­
kład rzemieślniczy do rzędu 
wykonujących usługi.

Przyjęto mianowicie pojęcie 
usługi zgodne z definicją za­
wartą w znanych uchwałach 
Rady Ministrów z dnia 4 lute­
go br.; za usługę będzie uwa­
żane również wykonanie zamó 
wienia z materiału własnego 
rzemieślnika. Dla uznania za­
kładu rzemieślniczego za wy-

Kolsjny problem — bhp. Wlaści- 
we warunki pracy powinno się za­
pewniać już w fazie projektowa­
nia obiektów. Równocześnie nale- 
Ży skupić wysiłki nad eliminowa­
niem zagrożeń powodujących wy­
padki, choroby zawodowe w ist­
niejących już zakładach. Koniecz­
ne jest przy tym tworzenie w za­
kładach rehabilitacji przemysło­
wej. Społecznym inspektorom pra­
cy — podkreślano — należy za­
pewnić większe oparcie w radach 
zakładowych i instancjach związ­
kowych,

W licznych wystąpieniach pod­
kreślono doniosłość projektu utwo­
rzenia narodowego funduszu och­
rony zdrowia.

Na posiedzeniu zespołu d/s ko­
biet pracujących z uznaniem mó­
wiono o konsekwentnie realizowa­
nej polityce partii mając-sj na ce­
la pomoc kobiecie pracującej i ro­
dzinie.

W toku obrad innych zespołów 
najęto się kwestią upowszechnia 
nia sprawami oświaty pracujących, 
rob zakładów pracy w tym syste- 
m’».

W toku dyskusji w zespołach — 
pisze dziennikarz PAP — zajęto się 
także problematyką wewnątrz- 
twiązkową, przedyskutowano kie- 
tunkj doskonalenia stylu i metod 
pracy organizacji zawodowych.

PAP 

konujący usługi, konieczne 
jest, by wartość wykonywa­
nych (tak pojętych) usług sta­
nowiła co najmniej połowę o- 
siągniętego przez rzemieślni­
ka obrotu.

Podkreślić także warto, że 
rzemieślnicy wnoszący opłatę 
skarbową zwolnieni zostaną 
od zgłaszania obowiązku po­
datkowego a opłata skarbowa 
ustalana będzie bezterminowo 
tzn. jeżeli rzemieślnik nie za­
wiadomi o zaprzestaniu wyko­
nywania działalności lub nie 
zajdą zmiany w wykonywanej 
działalności, wymiar opłaty 
z roku poprzedniego będzie ak 
tualny dla roku następnego. 
Do ustalania wysokości opłaty 
skarbowej uprawnione będą 
organa, na których terenie 
działania będzie wykonywane 
rzemiosło. Dla rzemieślników 
na wsi opłatę ustalać będzie 
naczelnik nowo zorganizowanej 
gminy.

— Jakie zasady określają wyso­
kość stawek tej opłaty i jakie się 
przewiduje ulgi przy ich stosowa­
niu?

— Stawki opłaty ustalono 
na poziomie obecnych opłat za 
kartę podatkową, rozszerzając 
jednocześnie zasięg ich stoso­
wania na większe ośrodki 
miejskie. W przypadku zatrud 
niania przez rzemieślnika peł­
noletnich członków rodziny 
(nie licząc małżonka), co rów­
nież stanowi poważną zmianę 
na korzyść rzemieślnika, za­
chowane zostanie prawo do 
korzystania z tej formy opo­
datkowania. z tym tylko, że 
wymiar opłaty będzie wyższy 
o 50 procent stawki zasadni­
czej na każdego członka ro­
dziny. Wprowadzono daleko 
idące obniżki w opłacie dla 
inwalidów i osób w podeszłym 
wieku, jak również dla osób 
zatrudnionych w jednostkach 
gospodarki uspołecznionej, któ 
re podejmą — za zgodą pra­
codawcy — usługową działal­
ność rzemieślniczą. W szcze­
gólnie uzasadnionych przy­
padkach obniżka opłaty skar­
bowej może wynosić 50 procent 
stawki zasadniczej.

Dodać należy, że dotychcza­
sowe ulgi, np. inwestycyjne 
za wyszkolenie uczniów będą 
również stosowane do rze­
mieślników opłacających opła­
tę skarbową. Opłaty skarbo­
wej nie będą opłacać rolnicy 
wykonujący rzemiosło w wa­
runkach uprawniających ich 
obecnie do zwolnienia od po­
datków obrotowego i dochodo­
wego. Zwolnienie to zostanie 
utrzymane.

— Czy przewiduje się zmiany w 
zakresie obecnie występujących u- 
proszczonych form opodatkowania 
(karta podatkowa tzw. ryczałt u- 
mowny), a jeżeli tak, na czym one 
będą polegały?

— Zmiany te zostały już 
przygotowane i znajdują się 
w końcowej fazie uzgodnień 
międzyresortowych. Podobnie 
jak w przypadku opłaty skar­
bowej, generalnym założeniem 
leżącym u podstaw propono­
wanych zmian jest preferowa­
nie działalności małych zakła­
dów, wykonujących usługi o- 
raz produkujących artykuły 
na zaopatrzenie rynku. Przede 
wszystkim dokonane zostanie 
scalenie przepisów regulują­
cych pobór podatków obroto­
wego i dochodowego według 
tych form w jeden akt praw­
ny. Zakres proponowanych 
zmian jest znaczny, wskażę je 
dynie najistotniejsze.

I tak — rzemieślnicy, któ­
rych dotyczy karta podatko­
wa, będą mogli zatrudniać nie 
ograniczoną liczbę członków 
rodziny (również pełnoletnich), 
co spowoduje tylko odpowied 
nie zwiększenie opłaty. Roz­
szerza się znacznie zasięg sto­
sowania oołat za kartv podat­

^TELEWIZJA

Brawo Poznań!
Niestety, brak miejsca w dzislei- 

’zvm numerze nie Dozwala odoo- 
'Viednio szeroko omówić świetne­
go. niemal wzorowego orogramu 
■orvwkowego ..Inte"klub”. nrzv 
''otowanego przez TV Polska, a 
konkretnie — przez Ośrodek oo- 
mański według scenariusza i w re- 
*vseril Stefana Mroczkowskiego 
Test to — o czym 1uż pisaliśmy w 
zapowiedzi — program cykliczny 
-ealizowanv z inlciatvwv Radv In- 
larwizii. Właściwie program nie 
miał słabych punktów, a 1ednvm 
’ naimocnieiszvch bvłv uiecia w 
olenerze — ciekawe i tak śmiałe 
’e może niektórym wydawać «ic 
mogły za bardzo udziwnione Nam 
to jednak zupełnie nie przeszka­

kowe z tych samych przyczyn, 
które stanowią o szerokim za­
sięgu działania opłaty skarbo­
wej. Stawki opłaty za kartę po 
datkową dla rzemieślników nie 
objętych obecnie opodatkowa­
niem w tej formie, ustalono 
na poziomie dotychczas płaco­
nych podatków w innych for­
mach. Rzemieślnicy opłacają­
cy obecnie kartę podatkową 
według projektu opłacać ją bę 
dą w dotychczasowej wysoko­
ści.

W zakresie opodatkowania 
w formie ryczałtu umownego 
rozszerza się znacznie zasięg 
jego stosowania.

— Jaka jest Pana ocena aktual­
nego postępowania wydziałów fi­
nansowych prezydiów rad narodo­
wych w sprawach dotyczących wy 
miarów podatków. Czy np. zmniej 
szyła się liczba uzasadnionych od­
wołań i skarg od tych wymia­
rów?

— Zmniejszyła się liczba u- 
zasadnionych odwołań rozpa­
trywanych na szczeblu II in­
stancji, wzrosła natomiast licz 
ba uzasadnionych odwołań roz 
patrywanych na szczeblu I in­
stancji. Stąd wniosek, że 
ewentualne błędne decyzje są 
korygowane bezpośrednio 
przez te organy, które je pod­
jęły. Sądząc także po treści i 
tonie ostatnio publikowanych 
informacji, wypowiedzi i ma­
teriałów prasowych, następuje 
istotna poprawa w stosun­
kach podatnik — władze fi­
nansowe. Podkreśla to w swo­
ich opracowaniach między in­
nymi Związek Izb Rzemieślni­
czych. Nastąpiła również wy­
raźna poprawa na odcinku 
terminowości dokonywania 
wymiarów zobowiązań podat­
kowych: notujemy zwiększoną 
elastyczność przy ocenie roz­
miarów działalności gospodar­
czej, poprawiła się kultura ob 
sługi obywateli. Rzecz w tym, 
by proces ten rozwijać i utrwa 
lać i w tym kierunku będą 
zmierzały wysiłki resortu.

— Bardzo istotną sprawą wydaje 
się ścisła koordynacja postępowa­
nia wydziałów finansowych z poli 
tyką wydziałów przemysłu i usług 
na szczeblu każdej rady narodo­
wej.

— Jest to rzeczywiście pro­
blem bardzo ważny, dotych­
czas nie najlepiej rozwiązywa 
ny. Jedna z przyczyn tkwiła 
w prawie przemysłowym, nie 
odpowiadającym zmieniającym 
się warunkom działania i za­
daniom wypełnianym przez 
uspołecznioną gospodarkę po­
zarolniczą. Jeżeli do tego do­
dać istnienie ścisłych związ­
ków tego prawa z prawem 
podatkowym, stan jaki istniał 
w tym zakresie musiał rodzić 
i rodził sytuacje zgoła niepo­
żądane i konfliktowe.

Najistotniejsze dla sprawy 
jest, że zamierza się odstąpić 
od powiązań prawa podatkowe 
go z prawem przemysłowym, 
jeżeli chodzi o sankcje podat­
kowe dziś jeszcze — choć z 
dużą rozwagą — stosowane w 
przypadkach działalności gos­
podarczej niezgodnie z posiada 
nymi un^a^mieniami.

— Kiedy będą ogłoszone i od 
kiedy wejdą w życie akty praw­
ne, o których mówiliśmy?

— Ogłoszenie rozporządze­
nia o opłacie skarbowej właś­
nie nastąpiło*), a o^łoszome 
aktów dotyczących ryczałtów 
i kart podatkowych nastani w 
końcu bieżącego roku. We^dą 
one w życie z dniem 1 stycz­
nia 1973 r. Poza tym informu­
ję, że pracuiemy bardzo in­
tensywnie nad kompleksowa 
reforma systemu podatkowano 
zmierzawceco do dalszego do­
stosowania polityki 
wej do zadań pozarolniczo) 
gospodarki nie uspołecznionej.

*) Dziennik Ustaw nr 45 z 2 bm. 
Corzyn. red.I.

dzało. Przeciwnie. chcielibvśbv ta­
kich programów rozrywkowych 
ogladać iak naiwiecei. Przed za­
granica było sie naprawdę ezwn 
pochwalić Wszystkim wvkonaw. 
com. przede wszystkim Stefanowi 
Mroczkowskiemu — serdeczne dzię­
ki i gratulacje, (cz)

Tempo i dowcip
W niedziele TV Katowice nadała 

urozmaicony dowcipny utrzymany 
w żvwvm tern nie orogram rozryw­
kowy ot. ..Gra orkiestra Ol ega 
Lundstrema” w? scenariusza Piotra 
Sza1szv i w reżyserii Ryszarda Bar- 
neta. Był to ieden - lepszych pro­
gramów te«o typu w ostatnich ty­
godniach. Czvżbv wreszcie coś sie 
zmieniło w telewizyjnej rozrywce?
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Razem - przeciw hitleryzmowi Na piłkarskich

Współdziałanie radzieckich i polskich 
robotników przymusowych

Koniec wieńczy dzieło boiskach

W końcu października od­
była się w Moskwie sesja 
naukowa „Współpraca ra- 
dziecko-polska w latach II 
wojny światowej i znaczenie 
tej współpracy dla umacnia­
nia przyjaźni radziecko-pol- 
skiej po wojnie11.

terenie Rzeszy z istniejącymi 
tam polskimi organizacjami 
konspiracyjnymi, jak np. z 
Polską Organizacją Podziemną 
(POP), do której należeli tak­
że Francuzi i Belgowie. POP 
niszczyła urządzenia w przed­
siębiorstwach, udzielała pomo­
cy żywnościowej głodującym

W omawianej sesji uczestni 
czyła 17-osobowa delegacja 
ZBoWiD-u, której przewod­
niczył sekretarz generalny 
tej organizacji — Jakub Kra 
jewski. Pośród uczonych spo 
za Warszawy w sesji uczestni­
czył jedynie prof. dr hab. 
Czesław Łuczak z Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, który wygłosił 
referat, zatytułowany „Współ­
działanie radzieckich i pol­
skich robotników przymuso­
wych w Rzeszy w walce z 
hitleryzmem*1.

W „Głosie11 z 12/13 bm. 
drukowaliśmy pierwszą część 
streszczenia referatu poznań 
skiego uczonego. Dzisiaj pu­
blikujemy drugą część.

Do organizacji konspira­
cyjnych, posiadających 
najbardziej rozbudo­

waną sieć w Rzeszy i zrzesza­
jących obok polskich i radzie­
ckich robotników przymuso­
wych także Niemców, należał 
Międzynarodowy Komitet An­
tyfaszystowski- Rozwijał on 
działalność przede wszystkim 
w dużych ośrodkach przemy­
słowych, jak np. w Lipsku i 
Hamburgu, w których przed 
rokiem 1939 istniały duże sku­
piska komunistów, stanowią­
ce główne źródło dopływu 
Niemców do tej organizacji w 
latach wojny- Tropiony przez 
policję Komitet raz po raz do­
znawał w wyniku jej działal­
ności dotkliwych ciosów. Np. 
w lipcu roku 1943 w więzie­
niu hamburskim przebywało 
138 jego członków: obywateli 
radzieckich, polskich i niemie­
ckich. Latem roku 1944 ges­
tapo w Lipsku aresztowało 
p'onad 60 radzieckich, polskich 
i niemieckich robotników 
działających w Międzynaro­
dowym Komitecie Antyfaszy­
stowskim.

Dużą także aktywność przeja­
wiała w Kilonii, w latach 1943— 
1944, organizacja radzieckich par­
tyzantów, do której w roku 1944 
dołączyła się liczna ’ grupa Pola­
ków. Organizacja ta posiadała 6 
głównych komórek, liczących łą­
cznie 180 członków. Dokonywali 
oni aktów sabotażu w przed­
siębiorstwach przemysłowych i 
przygotowywali się do walki 
zbrojnej po wkroczeniu armii ra­
dzieckiej na obszar Rzeszy. Je- 
sienią roku 1944 gestapo wpadło 
na ślad istnienia tej organizącji 
i aresztowało wielu jej członków.

Konspiracyjna organizacja pol­
sko-radziecka, o nieznanej do dzi­
siaj nazwie, powstała w roku 1944 
w Nienhagen. Zrzeszała ona kil­
kuset obywateli radzieckich i pol­
skich. którzy przenrowadzali akty 
sabotażu w zakładach produkcyj­
nych w Nienhagen, Immensen, 
Arpke i Lehrte, a nadto planowa­
li zorganizowanie w Nienhagen — 
w sprzyjającej chwili — powsta­
nia. Roalizncię tego ostatniego ce­
lu uniemożliwiły liczne 3Teszto- 
waria członków organizacji przez 
gestapo.

Polscy, białoruscy i ukra­
ińscy komuniści utworzyli rów 
nież nielegalną grupę w Brun-
szwiku, która 
dowana przez 
1942.

W wielu 
siębiorstwach

została zlikwi- 
policję w roku

dużych przed- 
przemysłowych

w Rzeszy, jak np. w Hansa- 
Metallwerke. w Buna-Werke. 
w IG-Farben. w Wolfen.'a- 
resztowano kilkuset polskich
i radzieckich robotników 
udział w ruchu oporu.

Spora liczba radzieckich 
botników współpracowała

za

ro- 
na
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robotnikom 
nawoływała

cudzoziemskim.
do osłabienia

wszelkimi sposobami poten­
cjału gospodarczego Rzeszy.

Radzieccy robotnicy przy­
musowi współdziałali także z 
założonym w roku 1942 kon­
spiracyjnym „K,ołem Patrio­
tów Polskich”, posiadającym 
swoje komórki organizacyjne 
w Watenstedt-Salzgitter, Le- 
benstedt oraz w Brunszwiku. 
Członkowie „Koła Patriotów 
Polskich”, którego skrót naz­
wy, KPP, był identyczny jak 
Komunistycznej Partii Polski, 
wspólnie z robotnikami ra­
dzieckimi i czeskimi wykoleili 
5 pociągów oraz wysadzili 
przewody gazu i płynnego po­
wietrza- W toku starcia z po­
licją zastrzelono 2 gestapo­
wców.

Polscy i radzieccy robotni­
cy przymusowi nie ograniczali 
się tylko do współpracy mię­
dzy sobą, ale utrzymywali rów­
nież kontakty z innymi dzia­
łającymi w Rzeszy konspira-

sadnicze przyczyny. Jedną z 
nich stanowiła wspólnota lo­
sów. Polscy i radzieccy oby­
watele należeli do dwóch naj­
gorzej traktowanych grup ro­
botników przymusowych w Rze 
szy. Między innymi jedynie 
na nich nałożono obowiązek 
wspomnianego już oznakowa­
nia, wyłącznie im potrącano z 
wynagrodzenia specjalnie dla 
nich ustalone wysokie podat­
ki, tylko oni podlegali w sze­
rokim zakresie sądownictwu 
policyjnemu, ferującemu za naj 
drobniejsze przewinienia bar­
dzo surowe wyroki; im też tyl­
ko zakazano wszelkich poza­
służbowych kontaktów z lud­
nością niemiecką.

Te i inne jeszcze, stosowane 
tylko wobec nich, formy dys-
kryminacji jednoczyły ich
w walce- Druga z przyczyn to 
więź klasowa. Wśród depor­
towanych na roboty Polaków 
bardzo wysoki odsetek stano­
wili robotnicy przemysłowi i 
rolni, z których znaczna część 
uczestniczyła w różnych for­
mach walki klasowej w Polsce 
w okresie międzywojennego 
dwudziestolecia- Osoby te da­
rzyły sympatią obywateli ra­
dzieckich i ich ojczyznę i szyb­
ko nawiązywały z nimi wstęp­
ne kontakty, które — dzięki 
reprezentowaniu wspólnej ide-
ologii szybko przeradzały

cyjnymi organizacjami 
tyfaszystowskimi, jak

an- 
np.

z Bratskoje Sotrudniczestwo 
Wojennoplennych, czy też z 
niemiecką „grupą Empacha’ 
(Empacher Kreis), rozbitą przez
gestapo w dniach 
1945. Niestety, nie 
szych szczegółów 
tych kontaktów.

Najaktywniejszą 1

8i9 lutego 
znamy bliz­

na temat

równocześnie
jawną w latach wojny formą wal­
ki radzieckich i polskich robot­
ników przymusowych były zakaza-
ne hitlerowskich Niemczech
strajki. O ich genezie nie zachowa­
ły się żadne wiadomości źródłowe, 
możemy natomiast domniemywać, 
że przynajmniej częściowo inspiro­
wały je działające w Rzeszy kon­
spiracyjne organizacje i grupy ko­
munistyczne, założone przez robot­
ników radzieckich i polskich.

Do sformułowania takiej hipo­
tezy upoważnia nas między inny-
mi fakt rozpowszechniania przez
polskich i radzieckich robotników 
w Stuttgarcie, w roku 1943, ulot­
ki wzywającej wszystkich pracu­
jących w Rzeszy cudzoziemców 
do zorganizowania strajku z oka­
zji zbliżającego się międzynaro­
dowego święta 1 maja. Nie ulega 
natomiast żadnej wątpliwości, że 
część strajków wybuchała samo­
rzutnie, bez poprzednio poczy­
nionych przygotowań, jako na­
tychmiastowa reakcja na ogło­
szenie dyskryminujących zarzą­
dzeń, albo też stosowanie brutal­
nej przemocy wobec poszczegól­
nych robotników, lub ich grup.

Niezależnie jednak od tego, czy 
strajki organizowano, czy też wy­
buchały one spontanicznie, w su­
mie największy w nich udział spo­
śród wszyskich zatrudnionych w 
Rzeszy cudzoziemców mieli radziec 
cy i polscy robotnicy przymuso­
wi. Świadczą o tym — przykłado­
wo — następujące dane liczbowe. 
W okresie od czerwca do sierpnia
roku 1542 aresztowano Niem-
czech za udział w strajkach 68 746 
osób, z tego 38 460 obywateli ZSRR 
oraz 17 618 Polaków, ł.ącznie oby­
watele polscy i radzieccy, stano­
wili 81,5 procent wszystkich straj­
kujących w tym okresie cudzo­
ziemców. Analogicznie przedsta­
wiała się sytuacja w latach na­
stępnych.

Przytoczone przykłady tyl­
ko w sposób fragmentaryczny 
ilustrują współdziałanie ra­
dzieckich j polskich robotni­
ków w ruchu oporu w Rzeszy. 
Prowadzone dalsze badania 
nad tym zagadnieniem pozwo-
lą w najbliższych 
wszechstronne iego 
nie. Jednak już w 
stadium badań nad 
możemy bezspornie

latach na 
naświetle. 
aktualnym 
tą kwestia 
ustalić, że

główną siłę motoryczną pro­
wadzonej przez cudzoziem 
skich robotników w Rzęs?' 
walki przeciw hitleryzmow 
stanowili obywatele ŻSRR 
Polacy.

Złożyły się na to dwie za-

się w przyjaźń i serdeczną 
współpracę. Jej owoc stano­
wiła wspólna, prowadzona w 
latach 1941—1945, walka prze­
ciw hitlerowskim Niemcom 
prof. dr. CZESŁAW ŁUCZAK

\^/UW-

To przysłowie świetnie pasuje do aktualnei sytuacji piłkarzy 
poznańskiego Lecha. Kiedy po paśmie zwycięstw w II lidze oraz 
do sukcesach w pierwszych meczach w gronie najlepszych dru­
żyn krajowych, kolejarze znaleźli sie w czołówce tabeli I ligi, 
wielu kibiców, ba nawet działaczy, zaczęło zastanawiać sie iak 
to bedzie w pucharach Europy no bo przecież, że lechici tam 
sie znajda nie wątpili. Optymiści nie zastanawiali sie iednak. że 
po pierwsze: w ekstraklasie gra sie nieco inaczei niż w II lidze 
a po drugie: na początku sezonu niektóre zesnołv sa w słabsze! 
foimie i o zwycięstwo jest znacznie łatwiej niż w DÓźnieńzvm 
okresie rozgrywek. Dodajmy do tego kontuzje, które gnębiły ko- 
leiarzy a będziemy mieli stosunkowo jasny obraz sytuacji.

Lech zajmuje do rundzie jesiennej dziesiąte miejsce w tabeli 
i chociaż kilka drużyn ma jeszcze do rozegrania zaległe spotka­
nia. pozycja poznaniaków nie niecnie zmianie. 12 nunktów zdo­
bytych przez kolejarzy to jak na beniaminka zupełnie przyzwo­
ity dorobek i z tej pozycji sympatycy Lecha mogą bvć zadowo­
leni. Gorzej, a właściy/ie zupełnie źle przedstawia sie sprawa 
z różnica bramek. Wśród czternastu zespołów I ligi lechici zaj­
mują ostatnie miejsce pod względem liczby zdobvtvch bramek. 
Potrafili ich strzelić zaledwie 8 i to wyłącznie na własnym boisku. 
Natomiast na obcym terenie ani razu nie umieścili piłki 
w bramce przeciwnika. Świadczy to wymownie o słabej dyspo­
zycji strzałowej Lecha, a przecież maia oni w swoich szeregach 
tak bramkostrzelnych swego czasu zawodników iak Adamski 
(wicekról strzelców II ligi z ubiegłego sezonu). Wojciechowski. 
Jakóbezak (kandydaci do reprezentacji Polski).

Na szczegółowa ocene występów Lecha w I lidze nokusimy sie 
w najbliższym czasie. Dzisiaj można tylko stwierdzić, że w su- 
mie nasi piłkarze zaprezentowali sie w pierwsze! rundzie zupełnie 
nieźle i zebrali wiele pochwał za swoia gre. A że nie strzelali 
bramek to na pewno poważny mankament, ale możliwy do wy­
eliminowania w czasie przerwy w rozgrywkach. Taka sytuacja 
była w Zabrzu, gdzie poznaniacy prowadzili otwarta gre do ostat­
nich minut, otrzymując za swoia nostawe wiele oklasków. Na 
marginesie moczu Górnik — Lech warto tu dodać, że chociaż gos­
podarze wygrali 3:0, ich gra nie jest iuż tak efektowna iak kilka 
lat temu. Górnik w tym i przyszłym sezonie na pewno bedzie 
jeszcze odnosił sukcesy, nawet na arenie międzynarodowej, ale 
okres świetności tej drużyny już minął. Większość zawodników 
Górnika to piłkarze, którzy zbliżają sie do końca swoje! kariery 
a młodzieży w rodzaju Szarmacha jest bardzo mało Chyba, że 
Górnik nadal będzie „pozyskiwał” utalentowana młodzież z całe! 
Polski. Ta iednak metoda daleko nie zaiedzie.

Piłkarze Lecha maja tera?, kilkumiesięczna przerwe Do drugiej 
rundy powinni wystartować iuż w pełnvm składzie i mieimv 
nadzieję z lepsza dysnozvcia strzałowa. Wtedy rozliczać będziemy 
trenera Dziwisza i iego podopiecznych znacznie bardziei surowo 
niż no pierwszej rundzie. Bo jak mówi przysłowie ..Koniec wień­
czy dzieło”.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i na świecie
Argentyński bokser Carlos Mon- 

zon, zawodowy mistrz świata wa­
gi średniej, pokonał kolejnego pre 
tendenta — Benny Briscoe. W 15- 
undowym pojedynku zwyciężył 

na punkty Carlos Monzon.

W Meksyku zamordowano 31-1et- 
niego boksera Raimundo Torresa, 
byłego mistrza kraju. Trafiony zo­
stał kilkoma strzałami z pistoletu 
podczas przejażdżki samochodem.

Decyzją Międzynarodowej Fede­
racji Tenisowej, zawieszono na 8 
miesięcy słynnego tenisistę rumuń 
skiego — łona Tiriaca. Powód — 
niesportowe zachowanie się pod­
czas finałowego meczu o Puchar 
Davisa w Bukareszcie.

W pucharowym meczu w siat-

Otwarta droga
ku wysokim celom

\K! Piknie odnowionej aułi 
/V UAM odbył się w ubiegłą 

sobotę koncert symfonicz­
ny, który otwarł konkursowe im­
prezy a zarazem zapoczątkował 
artystyczny sezon Filharmonii 
Poznańskiej. Program koncertu 
i skład wykonawców — soli­
stów zapowiadał przeżycia wiel­
kiej miary. Najwięcej jednak sa­
tysfakcji sprawiła artystyczna for 
ma naszej orkiestry i jej kierow­
nika artystycznego, Renarda Czaj 
kowskiego, który dyrygował z 
nieskrępowanym polotem I z 
nieprzekraczającym ram wyso­
kiej kultury odtwórczej, niema­
łym temperamentem. W tej 
postaci orkiestrę Filharmonii Poz 
nańskiej można zaliczyć do naj­
lepszych w kraju. Oby tylko ujaw 
nione na tym koncercie wartoś­
ci okazały się trwałe.

Bez najmniejszego niedosytu 
wysłuchałem „Koncertu na orkie 
strę“ Witolda Lutosławskiego i 
podziwiałem duże wyczucie tern 
pa, wykazane przez dyrygenta I 
zespół, w orkiestrowej partii 
Koncertu skrzypcowego A-dur 
Mieczysława Karłowicza. A „Sta 
bat Mater" Karola Szymanow­
skiego uważam za najwybitniej­
sze z dotychczasowych wyko­
nań tego utworu w Poznaniu. 
Zasługa to w równej mierze zna 
komicie przygotowanych przez 
Stanisława Kulczyńskiego chó­
rów mieszanych studentów 
PWSM i Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewicza oraz Jadwigi Gadulanki 
(sopran), Krystyny Szostek-Rad- 
kowej (mezzosopran) i Jerzego 
Artysza (baryton), których pow­
szechnie znany kunszt wokalny 
potwierdził się całkowicie w so­

Zrozumiałą jest rzeczą, iż sto

kówce mężczyzn Real Madryt 
konał luksemburski zespół 
Aris Bonnevoie 3:1.

Międzypaństwowe spotkanie

po- 
vc

pił-

lowych partiach dzieła 
newskiego.

Zapewne głównym 
sem, który przyciągnął

Szyma-

magne- 
do sali

koncertowej tłumy słuchaczy był 
Konstanty Andrzej Kulka. Wystą 
pił on z dawno nie wykonywa­
nym w Poznaniu Koncertem 
skrzypcowym Karłowicza. W wy­
konawczej sztuce tego fenome­
nalnego wirtuoza jest zawsze 
wiele interesujących elementów 
godnych opisu i analizy. Część 
z nich omówiłem już z okazji 
ooprzedniego pobytu Kulki w na 
szvm mieście („Głos Wielkopol­
ski11 z dnia 8 czerwca 72 r.), na­
tomiast obecnie zafrapował 
mnie inny szczegół.

sunek artysty do różnych utwo­
rów nie bywa jednakowy: jedne 
gra się z całkowitym zaangażo­
waniem, inne z dystansem emo­
cjonalnym, a jeszcze inne wręcz 
niechętnie. Przyczyny tego sta­
nu rzeczy też bywają różne. 
Najczęściej jest to jednak doko­
nana przez wykonawcę ocena 
artystycznej wartości kompozycji. 
Ten subiektywny stosunek do 
wartości dzieła jest zawsze w ja 
kimś stopniu dostrzegalny w 
grze odtwórcy. Interpretowany 
przez Kulkę Koncert Karłowicza 
należy do niejednorodnych pod 
względem walorów kompozycji; 
złożony jest — upraszczając za­
gadnienie — z partii o niezwyk­
łej urodzie oraz z mniej udanych. 
Otóż Kulka swym wykonaniem 
uwypuklił te naturalne nierów­
ności, spotęgował dysproporcje. 
Po mistrzowsku, jak tylko on po 
trafi, ukazał natchnioną inwen­
cję twórcy, a widocznie mmej 
zajmujące go fragmenty potrak­
tował w sposób nonszalancki, 
prawie lekceważący, oszpecając 
je bardzo niestaranną pod każ­
dym względem realizacją. Taka 
interpretacja nie przynosi na 
pewno pożytku dziełu, które i 
tak z trudem toruje sobie dro­
gę do większej popularności.

Artysta, zmuszony burzą oklas 
ków do bisowania zaprezento­
wał nam znowu ową banalna 
melodyjkę, najeżoną przez 
XIX-wiecznego wirtuoza, H. W. 
Ernsta wszelkimi możliwymi 
trudnościami technicznymi. Tym 
razem trudności okazały się na­
wet dla naszego gościa zbyt wiel 
kie. A przecież bardziej na m;ej 
scu byłoby wzorcowe wykona­
nie jakiejkolwiek miniatury o 
wysokich wartościach artystycz­
nych. Wśród licznej rzeszy słu­
chaczy znajdowali się bowiem 
również uczestnicy skrzypcowe­
go konkursu, dla których niewąt­
pliwe mistrzostwo wykonawcze 
Konstantego Kulki mogłoby wte­
dy stanowić cel. którego może 
i nikt z nich nie osiągnie, ale 
do którego każdy, wbrew takim 
przepowiedniom i na przekó- 
ewentualnym niepowodzeniom 
dażvć powinien. Tymczasem me 
wolne od potknięć wykonani? 
Wariacji Ernsta takim celem na 
pewno nie lest.

ANDRZEJ SATURNA

karzy ręcznych Austrii i Belgii, ro 
zegrane w Eupen (Belgia), zakoń­
czyło się zwycięstwem gości 13:8. 
drugi mecz tych zespołów rozegra 
ny w Laeken również wygrali Au­
striacy 20:11.

Przebywająca w Holandii repre­
zentacja Japonii w tenisie stolo, 
wym, dwukrotnie pokonała ekipę 
gospodarzy, kobiety wygrały 8:1 a 
mężczyźni 7:1.

Zdecydowanym zwycięstwem Po 
laków zakończył się X Międzyna­
rodowy Rajd Polskiego Fiata. Dru 
żynowo zwyciężyła ekipa FSO a 
indywidualnie najlepszy był Ro­
bert Mucha i Ryszard Żyszkowski. 
Z 45 załóg na starcie do mety do­
jechało 17.

Hokej na lodzie

Porażka i sukces

z

Zjednoczonych
Niedzielny mecz Zjednoczonych
Cracovią. z cyklu rozgrywek o

mistrzostwo II ligi hokeja na lo­
dzie, dowiódł, że hokeistów z 
Wrześni stać na dobrą gre.

Wprawdzie w sobotę, mimo go­
rącego dopingu publiczności. Zjed 
noczeni ulegli gościom 2:6, (2:2), 

0:0, 0:4), co było wynikiem dekon 
centracji i braków kondycyjnych 
w ostatnich kilkunastu minutach 
meczu.

Zupełnie inny przebieg miało re 
wanżowe spotkanie tych zespołów. 
Zjednoczeni grali znacznie szyb­
ciej i bardziej zdecydowanie, lep­
szą formę pokazali zwłaszcza na- 
oastnicy. W efekcie zwycięstwo 7:3 
(3:3, 2:0, 2:0). Na wyróżnienie za­
służyli: Żurawski. J. Mąkowski i 
Lipiński.

Na marginesie obydwu spotkań: 
wydaje się, że trener zespołu z 
Wrześni, częściej powinien korzy­
stać ze wszystkich zawodników be 
dacych w drużynie, gra połowa ze 
społu wymaga od hokeistów źelaz 
nej kondycji, (zb)

Hnkej na trawie

Grunwald mistrzem
„jesieni

Hokeiści poznańskiego Grun­
waldu zgodnie z decyzją Wydziału 
Sportowego Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie udali sie w ub. 
niedziele do Wrocławia, gdzie po­
wtórzono mecz o mistrzostwo I li­
gi z miejscowa Snarta. Pierwszy 
mecz został przerwany wskutet- 
wtargnięcia na boisko widzów.

Do niedzielnego meczu drużynr 
Sparty sie nie stawiła wobec cze­
go gotowej do spotkania jedenastce

I LIGA
Górnik — Lech 3:0 
Gwardia — Ruch 3:1 
LKS — Legia 1:1
Odra _  Zagłębie Sosn. 1:1
Pogoń — ROW 0:0
Polonia — Wisła 1:4

li LIGA

Zagłębie Wlb. — Stal 2:0

1. Sta! 13 16 22—13
2. Ruch 12 16 16—8
3. Gwardia 13 16 17—11
4. Wisła 13 15 19-14
5. LKS 13 15 16—13
6. Górnik 11 14 10—4
7. ROW 13 13 11—13
8. Legia 12 12 11—7
9. Zagłębie Sosn. 12 12 14—13

10. Lech 13 12 8—15
11. Zagłębie Wlb. 13 10 14—20
12. Polonia 13 9 10—22
13. Pogoń 12 8 10—15
14. Odra 13 8 9—19

Urania — Śląsk 1:2 
Piast — Zawisza 1:1
Niwka — Hutnik 2:2 
Szombierki — Lechia 
Star — Widzew 1:0
Arka — Wisłoka 3:1 
GKS — Górnik 0:0 
Stal — Mikulczyce 1:

2:0

1. Szombierki 15 21 19—7
2 Hutnik 15 20 25—13
3. Śląsk 14 19 21—7
4. Star 15 19 20—14
5. GKS 15 17 17—11
6. Widzew 15 16 19—16
7. Arka 15 15 14 — 14
8 Zawisza 15 15 8—13
9. Lechia 15 14 10—14

10. Piast 15 14 10—14
11 Górnik 15 13 11—13
12. Mikulczyce 15 12 8—13
13 Urania 15 12 11—20
14 Stal 15 12 11 — 20
15 Niwka 15 U 16—19
16 Wisłoka 14 8 8—20

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Warta — Bałtyk Gd. 1 :0
Gwardia — Stal 6:0
Calisia — Polonia 1:2
Zagłębie — Bałtyk Kosz. 3:0
Olimpia — Goplania 1 :0
Olimpia El. — Flota 1 2
Wisła — Stoczniowiec 1:2
Czarni — Arkonia 0:1

1. Stoczniowiec 15 26 27—5
2. Arkonia 15 24 28—7
3. Bałtyk Gd. 15 21 21 — 15
4. Warta 15 20 22—15
5. Olimpia P. 15 18 19—9
6. Gwardia 15 16 28—20
7. Zagłębie 15 15 15—13
8. Olimpia E. 15 14 15—16
9. Goplania 14 13 15—16

10. Polonia 15 13 9—12
11. Flota 15 12 12—17
12. Wisła 15 12 14—22
13. Stal 15 10 11—18
14. Czarni 14 10 13—23
15. Bałtyk Kosz. 15 7 14—34
16. Calisia 15 7 12—33

KLASA OKRĘGOWA

Polonia N. T. — Dyskobolia 1:1
Przemysław — Kania 0:0
MZKS Rawicz — Błękitni 3:0
Polonia L. — Włókniarz 0:1
Lech II — MZKS Kępno 3: 0 (WO)
Warta II — Grunwald 1:1
Vitcovia — Ostrovla 2:0
Sparta — Tur 1:0
l. Grunwald 15 22 24—11
2. Lech 11 15 21 30—8
3. Sparta 15 21 21 — 10
4. Ostrovia 15 18 16—10

5. Polonia L. 15 16 22—18
6. Dyskobolia 15 16 22—20
J. Włókniarz 15 15 20—14
8 Warta 11 15 14 16—15
9 Polonia N. T. 15 14 16—17

10. Tur 15 14 15—16
11 Błękitni 15 14 22—25
12 Przemysław 15 14 9—12
U MZKS Rawicz 15 13 23—32
14 Vitcovia 15 11 12—17
15 MZKS Kępno 15 9 13—36
16 Kania 15 8 8—22

W naszym 
obiektywie

wojskowych przyznano 3:n
Tym samym Grunwald zdobył mi­
strzostwo rundy jesienne! T ligi, 
wyprzedzając Stellę i Wartę. (x)

Derby 
kobiet 
Lecha, 
konały

Poznania w koszykówce 
zakończyły się sukcesem 
Koleiarki dwukrotnie oo- 
Olimpie i to soc-ra różni-

ca punktów. Na zdjęciu: frag­
ment jednego z meczy Lech — 

Olimpia.
Fot. — K. Przychodzki



USZCZELKI Z TWORZYWA

najlepiej uchronią

twoje mieszkanie przed
SZEROKI ASORTYMENT USZCZELEK 
DO NABYCIA W SKLEPACH

zimnem

8269-M1

arged

Z ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI
I GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Praca .w hauka
panią, która zaopiekuje 
się dzieckiem u siebie w 
domu, proszę o skontak­
towanie. Kniewskiego 19 
m. 5. 28878g

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. Warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 28874g.

, Nauczycielka emerytowa­
na, uczy języka niemiec­
kiego w domu ucznia, tak 
że młodsze dzieci. Udziela 
również pomocy w nauce 
lub zaopiekuje się dziec­
kiem. Adres wskaże — , 
„Prasa", Grunwaldzka 19

। dla 28931gpr.

IB kupno Sprzedaż

Pomoc domowa dochodzą­
ca 3 razy w tygodniu do 
osób dorosłych potrzebna. 
Zgłoszenia: godz. 16—18. 
Berestecka 4a koło Słone-

Kupię w dobrym stanie 
maszynę hafciarkę. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 29944g.

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, dwupłytową, sa­
neczkową nr 8. Wymaga­
ny mały remont. Jęcz — 
Witkowo k. Gniezna, 
Gnieźnieńska 2, I ptr.
___________ __  854p
Pozytywkę, zegar komin­
kowy, lampę antyczną o- 
raz dawne monety kupię. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 28879g.
Spawarkę transformatoro­
wą do 200 A, kupię. Tel.
67-10-52.

cznej. 28857g

Pomoc do dziecka 1,5-ro- 
cznego. Grodziska 35, od
godz. 16. 30051g

Dafnie, kolender, również 
połówki, mak biały, czer 
woną, zieloną paprykę, 
kupię. Strzelecki — Kos­
trzyn Wlkp., Dworcowa 6. 
_______ 828p

28566g

Fryzjerka damsko - męs­
ka potrzebna. Posada sta 
ła. Poznań, Dzierżyńskie-
go 251. 30001g

Sprzedam setery irlandz­
kie 8-tygodniowe, tchórzo­
fretki, oraz lisy niebie­
skie. Telefon 562-98, wie-

Sprzedam tanio dębowe 
meble stołowe, sypialnię, 
biurko dwustronne, stół 
okrągły z krzesłami, ra­
dio, obrazy, odzież dam­
ską, męską. Tel. 505-18 do 
14, 673-321 po godz. 16.
_____ 28909g

e Samochody
czorem. 859p

Krawaciarka natychmiast 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
30072g.
Panienkę do pracy w in- 
troligatorni przyjmę. Zgło 
szenia: Woźna 5. 29569g'

’ Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz.

i Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

i 27596g

Kupię Żuka do remontu. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 30076g.

LINGWISTA
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH W POZNANIU

przyjmuje zapisy uzupełniające
• w Ośrodku

• w Ośrodku

& przy ul-

przy ul. Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej),
Szkoła 82:
do grupy laboratoryjnej jęz. niemieckiego dla
początkujących
przy Al. Stalingradzkiej 32/40, Szkoła 65:
do grup zaawansowanych jęz. hiszpańskiego, 

we wszyst-szwedzkiego i włoskiego, ponadto 
kich Ośrodkach,
Berwińskiego 2/3, ul. Kościuszki 
lingradzkiej 32/40:
do grup III i IV roku nauczania

10, Al. Sta-

jęz. angiel-
skiego, francuskiego i niemieckiego,

• na Studium Niedzielnym przy ul. Berwińskiego 2/3:
do grup zaawansowanych jęz. angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego, do grupy I roku 
nauczania jęz. francuskiego (kandydaci, dys­
ponujący już jakimś zapoczątkowaniem) oraz 
do nowo organizowanej grupy I roku jęz. 
angielskiego.

Liczba zapisów ograniczona, przyjęcia według pierwszeń­
stwa zgłoszenia. Sekretariaty Ośrodków przyjmują w dni 
powszednie prócz środy i soboty w godz. 17—19, Studium
Niedzielnego w niedziele w godz. 9—12. 9238-K.

Małżeństwu bezdzietnemu
pokój wynajmę.
Krasickiego 34.

Janka 
29687g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha z budyńka-

Panienka, poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 29501g.
Wynajmę mieszkanie na 
2 lata, nowe budownic­
two, w centrum, 2 poko­
je, kuchnia, łazienka. Pła 
tne z góry. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 29456g.
Sprzedam 3-pokojowe mie
szkanie, własnościowe.
komfortowe, umeblowane, 
dzielnica Jeżyce. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28768g.

mi. Franciszek 
Skwierzyna, ul. 
słowa 27 pow.
Wlkp.

Kmieć, 
Przemy- 
Gorzów 

28784g

Matrymonialne

Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka (wolne 
soboty). Poznań, Osiedle 
Przyjaźni 10 m. 255.

29310g
Profesor udziela lekcji 
matematyki, fizyki, che­
mii, rosyjskiego. Telefon

Sprzedam tanio szczenię­
ta wilczury, rocznego 
psa i sukę. Tomkowiak, 
Wolsztyn, ul. Działkowa 
14. 857p

Fortepian Bluethner krót 
ki, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29570g

67-254)2. 29143g

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Tel. 568-49.

28202g
Studentka PWSM udziela 
lekcji z fortepianu 1 u- 
muzykalnienia. Obornicka

Nowoczesny wózek glębo 
ki, beżowy, w bardzo do 
brym stanie, sprzedam. 
Osiedle Jagiellońskie 44 
m. 8. 850p

41 m. 1. 28971g

Okazyjnie sprzedam apa­
raturę nagłaśniającą 50
W. Poznań, ul. Zielona 2
m. 24. 845p

Sprzedam „Skodę Octa- 
vię Super" — do remon­
tu. Blachnierek, Otorowo,

Kupię mieszkanie własno­
ściowe. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 28769g.

pow Szamotuły.

O Lokale
861p 0 Nieruchomości

Udzielam korepetycji z 
matematyki, fizyki, che­
mii. Poznań, Dąbrowskie-
go 3 m. 9. 29009g

Sprzedam ładny kożuszek 
damski. Poznań, ul. Kar­
melicka 3 m. 12, po godz.
16. 29831g

Dnia 10 listopada 1972 roku zmarł

kolega mgr

ALOJZY MACHOLZ
długoletni członek Polskiego Związku Inżynie­
rów i Techników Budownictwa. Ofiarny wy­
kładowca Ośrodka Szkoleniowego, odznaczony 

srebrną honorową odznaką PZITB.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i wychowawcę młodych kadr.
Cześć Jego pamięcit
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim.
Oddział Poznański Polskiego Związku 

Inżynierów i Techników Budownictwa.
30013g

W dniu 11 listopada 1972 r. zmarła

TEODOZJA BALLENSTEDT
z domu Cieśnik

żona b. profesora Politechniki Poznańskiej.

LUCJANA BALLENSTEDTA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia

Grono Przyjaciół
30026g

Dnia 11 listopada 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
61, opatrzona Sakramentami św., śp.

SABINA PRZYBYSZEWSKA
z domu Kleszak

ukochana 
siostra.

żona, mamusia, teściowa, babcia

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm.
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Ratajczaka 26.
mąż z rodziną

30000g

tW dniu 13 listopada 1972 r. zmarła po dłu­
gich, ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa-

kramentami św. moja najukochańsza żona.
sza ukochana siostra, ciocia i szwagierka,

MICHALINA GALICKA
z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 
0 godz. 16, na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążani
mąż i rodzina

Poznań, ul. Słowackiego nr 41.

K? ° s * 
Kaczmarek 
^irepca red

Młode małżeństwo, poszu­
kuje pokoju z używalnoś 
cią kuchni. Tel. 401-97. 
___________________ 28746g 
Pracujący, poszukuje po­
koju jednoosobowego, naj 
chętniej Os. Warszawskie. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 28710g.

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha z zabudowaniami, 
zelektryfikowane, ziemia 
dookoła domu, szkoła i 
autobus na miejscu, Syl- 

| wester Koza, Albertow- 
i sko, p-ta Kąkolewo pow.
i Nowy Tomyśl. 28764g

Małżeństwo, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28670g
Przyjmę na pokoje pa­
nów. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 28703g.
Przyjmę na pokój 2 pa­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
28707g.

na- 
śp.

bm.

Sprzedam dom 1-plętro- 
wy, murowany, okazały, 
wolne mieszkanie, w Ko­
strzynie Wlkp., Rynek 11, 
informacja Rynek 14.

28748g
Wynajmę instytucji nowy 
pensjonat w centrum Kry 
nicy, około 36 łóżek, kom 
fortowo wyposażony wraz 
z zapleczem gospodar­
czym do prowadzenia sto 
łówki. Wiadomość. Skryt 
ka pocztowa 106 Krynica.

849p

W dniu 11 listopada 1972 roku zmarł założy­
ciel 1 długoletni członek naszej Spółdzielni, 
przeżywszy lat 75

WŁADYSŁAW BAJON
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 15, 
na cmentarzu przy kościele w Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

składają

Rada, Zarząd, pracownicy i członkowie 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaop. i Zbytu 

Stolarzy „Jedność" w Swarzędzu.
29990g

Dnia 11 listopada 1972 r. zmarł były członek 
naszego Cechu, śp.

WŁADYSŁAW BAJON
mistrz stolarski

W Zmarłym tracimy zasłużonego 1 cenionego 
seniora naszego rzemiosła.

Cześć Jego pa mięci i

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15, 
na cmentarzu w Swarzędzu przy kościele pa­
rafialnym św. Marcina.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składa

Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędu
29978g

tW dniu 12 listopada 1972 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa matka, siostra 

i babcia, w 71 roku życia

JANINA HOLTZEROWA
z domu Szreybrowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn z żoną dziećmi 1 rodziną

Poznań, Dziewińska 33. 30035g

tW dniu 11 listopada 1972 r. zmarł po krótkiej 
lecz bardzo ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 53, nasz naj­

droższy. troskliwy i nieodżałowany mąż i ta­
tuś, śp.

LEON KONWINSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 15, 

na cmentarzu parafialnym w Ujściu n/Notecią.

Pogrążeni w smutku i żałobie

żona, synowie, synowa i rodzina
JO?

Sprzedam działkę 1200 m2. 
w Smochowicach. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28832g.__ ______________  
Sprzedam działkę budo­
wlaną 484 m2 w Luboniu 
(kolo Rynku). Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 288162.
Sprzedam hektar ziemi 
pod ogrodnictwo w Lubo­
niu. Cena 90.000 zł. No­
wak, Luboń 1, Dzierżyń-

•Samotny wdowiec, emery 
towany księgowy, posiada 
jący pełnokomfortowe mie 
szkanie, poślubi samotną 
panią do lat 60, posiadają 
cą własne źródło utrzy­
mania. Oferty koniecznie 
z aktualną fotografią — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 860p

skiego 1 m. 1. 28755g
Sprzedam działkę budów 
laną w Gnieźnie. Stracha- 
nowska, Rogowo, pow. 
Żnin. 856p
Sprzedam nowy dom jed 
norodzinny piętrowy, o- 
grodem, domkiem gospo­
darczym. Leszno, ul. Le-
chicka 41. 858p
Sprzedam działkę budow­
laną, 200 m od ul. Gło­
gowskiej — ul. Ostatniej. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 27955gpr.
Działkę w Mosinie 6944 m2 
pod dom i szklarnię sprze 
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28472g
Kupię działkę campingo­
wą w Puszczykówku lub 
Kiekrzu. Oferty z ceną i 
wielkością „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 28510g.

Wdowa rencistka, oszczęd 
ności, nieruchomość, po­
zna rencistę do lat 72. bez 
nałogów, z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 28465g.

Zguby Różne
Zgubiono legitym. studen 
cką WSE Poznań, nr 6133, 
na nazwisko Jan Iłowski. 

855p

Unieważnia się pieczątkę 
o treści: „Peniec Ber­
nard, technik weteryna­
rii", Gostyń, Przemysło­
wa 1. 851p

Pasy przepuklinowe przy, 
obniżeniu żołądka, poope­
racyjne, ciążowe, zbiorni­
ki do sztucznego odbytu, 

[gorsety, sznurówki, wkład 
ki przy schorzeniach 
stóp — wykonuje Warsz­
tat Ortopedyczny Jana- 
szek - Niedziela, Poznań, 
ul. Dolna Wilda 20.

775p

Kupię 2 działki do 1 ha. 
Przeźmierowo, Wysogoto- 
wo, Skórzewo. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 28772g.

I

UWAGA,
AMATORZY JAZDY KONNEJ !!!

Stadnina Koni Iwno
— Zakład Treningowy Poznań - Wola
otwiera z dniem 18 listopada 1972 r.

ośrodek jazdy konnej
Nauka 1 jazda będzie prowadzona przez wy­

kwalifikowanych trenerów 1 instruktorów w go­
dzinach 10—13 oraz od 15—20, we wszystkie dni 
tygodnia z wyjątkiem niedziel.

Opłata za godzinę jazdy wynosić będzie 50,— 
złotych. , . ,

Zgłaszać się mogą jeźdźcy zaawansowani jak 
i debiutanci. Młodzież szkolna musi posiadać 
pisemną zgodę rodziców lub opiekunów, szkoły
i lekarza.

Osobiste 
dniach:

18
19

zgłoszenia przyjmowane będą w

listopada w godzinach 15—18
listopada w godzinach 10—13

w biurze Zakładu na Woli, ul. Lutycka 34.
Dojazd autobusem nr 61 z pętli przy ul. Dą­

browskiego do przystanku przy TOS-ie lub po-
ciągiem do stacji Poznań - Wola. 1969-K2

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
Zakład Transportu Przemysłu Mięsnego w Poznaniu, 
ul. Hawelańska, zatrudni natychmiast w nowo wybu­
dowanej bazie transportu następ, pracowników:

— KIEROWNIKA Działu Zaop. Materiałowego,
— KIEROWNIKA Działu Księgowości,
— STARSZĄ KSIĘGOWĄ,
— KIEROWNIKA Sekcji Dyspozytorów,
— ST. DYSPOZYTORA,
— MAGAZYNIERA Stacji Paliw,
— ELEKTROMONTERA,
— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO —

CZA,
— STOLARZA
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
— KIEROWCÓW z I kat.,
— ROBOTNIKÓW magazyn, i plac.,
— ZMYWACZY samoch. (kobiety).
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

kadr. Informacje telefoniczne pod nr 512-31, 
lub 18.

SPAWA-

komórka 
wewn. 16 

8617-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2, w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, 
tel. 650-51. wewn. 210. przyjmie zaraz każdą ilość

PRACOWNIKÓW transportowych do rozładunku 
i załadunku wagonów.

Chętni zgłoszą się w PPBP nr 2 w Poznaniu, ul.
Marchlewskiego 128, pok. 100 I. piętro. 8240-M

Garaż w nadziemiu bu­
dynku w Poznaniu, Pro­
mienista 138. narożnik Trę 
backiej — wydzierżawię. 
Zgłoszenia: Frąckowiak, 
Dąbrówka Wielka, 3 Ma­
ja 61, k. Bytomia.

1918-K2

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 29980g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Poznań, ul. Ma-
leckiego 34. 25957g

OSB6K39

W dniu 11 listopada 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza nigdy niezapom­
niana, najukochańsza żona, mamuśka i babcia

WALENTYNA WACHULAK
Pogrzeb odbędzie się w środę. 15. bm 

o godz. 14, na cmentarzu na Miłostowie.

Poszukuję wykonawcy ma 
szyny do ciepłych lodów 
dobrze zapłacę. Michał 
Grzybowski, Bojanowo, 
Pólwiejska 8 pow. Rawicz.

1 28790g

W dniu 10 listopada 1972 r. zmarł nagle

adw. ALOJZY MACHOLZ
długoletni radca prawny naszego przedsiębior­
stwa, nieodżałowany i serdeczny kolega które­
go żegnamy z żalem, łącząc wyrazy głębokiego 

współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
oraz współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów 
„Pozbet" w Poznaniu.

9234-K1

Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy że w dniu 11 listopada 1972 odeszła
od nas na zawsze po długich 1 ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
droższa i nigdy niezapomniana mama, teścio­
wa, babcia, przeżywszy 76 lat, śp.

JÓZEFA ROGALSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn, córki, synowa, zięć, wnuczki 
i wnuk< e

Poznań, ul. Łąkowa 4a m. 12. 30005g

tW dniu 12 listopada 1972 r. po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. zmar­

ła, przeżywszy 81 lat, moja ukochana matka, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA MONASTYRSKA
długoletnia pracowniczka Lasów Państwowych.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu janikowskim.

Pogrążeni w smutku
córka, wnuki, prawnuk i rodzina

Poznań, 23 Lutego 10 m. 4a. 30017g

tDnia 12 listopada 1972 r. zmarła namaszczo­
na Olejami św. nasza ukochana siostra, 

szwagierka i ciocia, lat 65

FRANCISZKA ŁABRZYCKA
rencistka ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 
o godz. 8.40, na cmentarzu junikowskim.

W smutku strapieni
brat i siostry z rodziną

Poznań, ul. Fabryczna 2 m. 16. :

bm.
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W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

30018g

Dnia 11 listopada 1972 r. zmarł nagle

KAZIMIERZ SPRINGER
W Zmarłym tracimy długoletniego i zasłużo­

nego pracownika, dobrego i serdecznego kolegę.
Żegnając Go ze smutkiem składamy Rodzinie 

wyrazy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Wojewódzkiego Biura Projektów 

Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu.
9239-K1

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 11 listopada 1972 r. ode­

szła od nas na zawsze po długich i ciężkich 
cierpieniach nasza najukochańsza córeczka,' sio­
strzyczka, wnuczka, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 19, śp.

DOROTKA PIOTROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 13.05, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Poznań, Polna 68 m. 1.

RODZINA

30014g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 listopada 1972 r. odeszła od nas niespo­

dziewanie w 82 roku życia, namaszczona Oleją-
mi św. nasza najukochańsza matka, 
babcia i prababcia, człowiek o wielkim

CECYLIA HAMROL
z domu zmyślna

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia

teściowa, 
sercu śp.

o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim. 
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Dąbrowskiego 49 B m. 7.

15 bm.

30050g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 listopada 1972 r. zmarł przeżywszy 38 lat, 

mój najdroższy mąż, tatuś, syn, brat i szwagier 
śp.

MICHAŁ BORAK
lekarz medycyny.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

•j- Dnia

założyciel,

bm.

żona z rodziną
30054g

10 listopada 1972 roku zmarł śp. 
adwokat

ALOJZY MACHOLZ 
były długoletni członek i kierownik 

naszego Zespołu.
odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm.

30064g

300212

Pogrzeb

GLOS WIELKOPOLSKI 
Nr 271 (8933) 14 XI 1972

o godz. 13, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i odda­

nego Przyjaciela, o którym wdzięczną pamięć 
na zawsze zachowamy.

Koleżanki I Koledzy 
członkowie zespołu Adwokackiego nr 5 

w Poznaniu.



LISTOPAD 
14 

Wtorek

Józefata, 
Wawrzyńca

Słońce: 7.09—16.04

K. TEATR* j

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Aida” (premie 

ra).
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 

Ewo”.
MARCINEK — g. 11 „Lajkonik”.
SCENA MŁODYCH — g. 19.15 

„Serdeczny stary człowiek”.

KIMA J

KDF MUZA — g. 15 „Piękny li­
stopad” (wł. 18 1.), g. 17.30 „Stratę 
gia pająka” (wł. 16 1.). g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30. 
20 „Waleria i tydzień cudów” 
(czes. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15 ,19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Niech bestia zdycha” (fr. 16 
1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15. 17.30, 20 „Lampy naftowe” 
(czes. 16 1.).

GONG — g. 10. 12.30, 17.30, 20 
„Przez pustynię” (meks. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16. 19 „Crom­
well” cz, I i II (ang. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Sidła” (ang. 16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Wspomnienia 
z przyszłości” (NRF 14 1.), g. 19.30 
„Czyż nie dobija się koni” (USA 
16 1.).

MALTA — g. 16, 19 „Lew w zi­
mie” (ang. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Czym mogę służyć” (czes. 16 
1.).

OLIMPIA — g. 15 „Był sobie łaj 
dak” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Ziemia faraonów” (USA 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Po 
słaniec” (ang. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16, 18, 20 
„Ten okrutny, nikczemny chło­
pak” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Serce to samotny myśli­
wy” (USA 16 1.).

SCALA — g. 16, 19 „Tora! Tora!
Tora!” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 20 
„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Znikający punkt” (USA 18

Ę OYZURY 1

SZPITALE: interna, laryngolo­
ga — ul. Mickiewicza 2: chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 
— ul. Krysiewicza 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29'33: neurologia — 
Ul. Walki Młodych 7.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Da- 
browskiego 140/142. Głogowska 107/ 
109, Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), niedz. 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

KONCERTY

W POZNANIU
AULA UAM — g. 20 — Poznań­

ska Orkiestra Kameralna pod dyr. 
Antoniego Wita.

K RADIO 1

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Miniatura popular­
na: 8.21 Co słychać w świecie; 8.30 
Konc. życzeń: 8.45 Z tej i z tam­
tej strony lady: 9 Kompozytor Ty­
godnia — W. A. Mozart: 9.40 Dla 
przedszkoli ..O misiu, jeżu i jesie­
ni”; 10.05 „Wahanie” — pow.; 10.25 
M. I. Iwanow: „Szkice kaukas­
kie”; 10.50 „Armenia’ ’z prof. M. 
Zakrzewską-Dubasowa rozmawia 
D. Bieniaszkiewicz; 11 Dla kl. III 
liceum (ięz. polski) Prawda i plot 
ka o „Weselu”: 11.30 Skrzynka oo 
szukiwania rodzin PCK: 11.49 Ro­
dzinny tor przeszkód: 12.25 Z kra­
kowskiej fonoteki muzycznej: 13’ 
Z. Turski: Suita na tematy kur­
piowskie; 13.20 Muzyka prosto 
spod igły: 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej: 13.55 Uwaga niewypały: 14 
Wesoły autobus: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłonców: 16.05 Onirie 
ludzi partii; 16.15 Z nagrań Stefa­
na Kamasv: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa; 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Kunić nie kupić, posłuchać warto; 
19.30 Biuro Oninia — doradca kon­
sumenta: 19.35 Konc. żvczeń• 20.30 
„Od poleczki do sasiadeczki” — 
wyk. zesn. regionalna: 21 Przegląd 
wydarzeń ekonom.: 21.20 Teatr PR 
— Premiera Miesiąca „W warko­
cie werbli”: 22.05 Kwadrans melo­
dii; 22.20 Kompozytor Tygodnia — 
W. A. Mozart: 23.10 Przcelady i po 
glady; 23.20 Trzv orkiestry — trzy 
stvle: 23.45 Kwadrans radzieckich 
piosen“k; 0.10 Program nocny z 
Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10. 
12.05, 15, 16, 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

Jak usprawnić ruch na Moście Dworcowym

Inne usytuowanie przystanków?
NA JEŻYCE

<jl.Rposeyeiia

NA tATARI HA JEŻYCE

uoosefettd

STAN OBECNY STAN PROPONOWANY

Oto dwa rysunki, przedstawi. jące Most Dworcowy u wlo­
tu w ulice Roosevelta i Głogowską. Nadesłał nam te rysun-
ki wraz z listem, w związku z zamieszczonym w „Głosie” z 
31. X. artykułem pt. „Jak uspriwnić ruch na Moście Dworco 
wym?”, p. dr inż- Wiktor Wysłouch.
Pierwszy ze szkiców (1) obra 

zuje obecny układ przystanków 
tramwajowych, który to układ 
przyczynia się — zdaniem auto­
ra listu — do pogarszania i tak 
już złego rozwiązania tego wę 
zła. komunikacyjnego. Druga 
część rysunku, oznaczona „2”, 
sugeruje inne usytuowanie przy 
Stanków, mogące poważnie po­
lepszyć sytuację.

Argumentacja naszego Czy­
telnika jest następująca. Pasa­
żer, który z tego miejsca chce 
jechać w kierunku Dębca, mu 
si „polować” obecnie albo na

Uznanie dla wieloletnich
pracowników poligrafii

Wczoraj w Domu Drukarza 
odbyła się akademia z okazji 
55 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi 
kowej oraz 50 rocznicy pow­
stania Kraju Rad.

Termin akademii, celowo 
zbieżny z pierwszym dniem 
obrad VII Kongresu Związków 
Zawodowych stał się okazją do 
wyróżnienia 86 długoletnich 
pracowników poligrafii.

przystanku „A” na „12”, albo 
na przystanku „B” na „3” lub 
„7”. Tak samo jest z „6” i „14”, 
jeśli ktoś zamierza udać się na 
Nowe Miasto. Z doświadczenia 
wiemy że pasażerowie przebić 
gają przez jezdnię, gdy wi­
dzą nadjeżdżający na przeciw­
legły przystanek potrzebny im 
tramwaj. Zdarza się im nie zdą 
żyć (światła) i wtedy kilka (a 
czasem kilkanaście) osób ga­
nia z powrotem.

Przystanek „F”, proponowa­
ny na rysunku 2, skupia wszys 
tkie linie tramwajowe, jadące 
w kierunku Dębca i Nowego 
Miasta, a zatem stanowi duże 
udogodnienie dla pasażerów- 
Jednocześnie wozy te przestały 
by blokować — jak to się dzie 
je na dotychczasowych przy­
stankach 
jące się za

i „B” — znajdu- 
nimi tramwaje,

zmierzające prosto, t. zn. z 
gowskiej w Koosevelta i z 
osevelta w Głogowską-

Drugi wariant: jadąc z

Gio
Ro-

Dę-

Elektrociepłownia przed zimą

się
tor
cy 
od

Wśród wyróżnionych
Stanisław Kujawa 
Ziemba, od 45 lat 
w’ tym zawodzie, 
początku istnienia

pisma są oni związani 
sem Wielkopolskim”.

znaleźli 
i Wik- 

pracują 
Niemal 
naszego 
z „Gło-

Stani-
sław Kujawa, pracujący przy 
łamaniu „Głosu” od 1946 roku 
jest w tej chwili pierwszym 
metrampażem. Drugi z wyróż 
nionych, Wiktor Ziemba, rów 
nież od 26 lat bez przerwy zaj 
muje się pracą związaną z dru 
kiem naszego dziennika. Po 
uroczystości przybył natych­
miast do drukarni, gdzie od 
wielu lat łamie strony ogłosze­
niowe.

Obu współpracującym z na­
mi towarzyszom „czarnej sztu 
ki” oraz wszystkim pozosta­
łym wyróżnionym wczoraj za
wieloletnią 
— redakcja 
gratulacje i 
lat owocnej
dowej. (ask)

pracę, drukarzom 
składa serdeczne 

życzy im dalszych 
działalności zawo-

ODPOWIADAMY

Błaszkiewicz, ul. Arciszewskiego. 
— Z zepsutym żelazkiem i elektro 
luxem najlepiej pójść do jednego 
z wielu warsztatów „Eldomu”.

Krystyna O., ul. Kościuszki. — 
Ciotka, jako rencistka, ma zniżkę 
na cło. Wszystkię sprawy należy 
wyjaśnić na Poczcie. (2442)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.25 F. Schubert — 
Marsz wojskowy: 7.47 Chwila mu­
zyki: 8.35 Świat i mv — magazyn 
aktualn. gospodarczych: 8.55 K. 
Kurpiński — opr. St. Wisłocki — 
Polonez D-dur; 9 Nie bójmy się

jazzu; 9.35 2 życia ZSRR; 9.55 Mu­
zyczne pocztówki bałtyckie; 10.25 
Pisarz i książka — „Liryczne kraj 
obrazy Hansa Cibulki” (NRD);
10.55 Kompozytor tygodnia — W. 
A. Mozart; 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 13 25 Muz. lud. na­
rodów ZSRR: 13.40 „Siedmiu wspa 
niałych” — fragm. książki; 14.05 
„Kwadrans dla zesp. 2+1”; 14.20
Nowości wydawnictwa „Synkopa”: 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z 
twórczości Regera; 15.30 L. Sori- 
now — w setną rocznice urodzin;
17.15 And. snoł.: 17.25 Kwadrans 
arii operetkowych; 17.40 „Plakat 
dziełem muzealnym”; 17.55 Radio- 
express: 18.05 Pianiści w muz. 
rozrywk.; 18.20 Widnokrąg — pro­
gram ponularno-naukowy; 19.15 Ję 
zyk angielski: 19.30 Magazyn lite- 
racko-muzyczny; 21.16 Z nagrań so 
listów zaproszonych do naszego 
studia: 21.30 Rep. literacki „Śmierć 
i legenda”: 21.50 Mel. rozrywk.: 
22.33 Aud. red. snoł.: 22.48 Nowości 
literatury światowej „Władca stra 
chu” — fragm. książki: 23.08 Try­
buna kompozytorów — Paryż 1972.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22. 23.50.

GłO* WIFtKOentsK' *
14 XI 1972 Nr 271 189331

PROGRAM III: 66.62 MHz oraz 
fale krótkie nasma 20, 31. 41 i 
49 m: 7.30 Traktorem z Warszawy 
do Kuwejtu — gawęda: 8.05 Mój 
magnetofon; 8.35 W roli głównej

bca linią „3” i chcąc przesia­
dać na Łazarz, obecnie trzeba 
albo czekać na przystanku „C” 
na „12”, albo przechodzić na 
przystanek „B”. Podobnie, je­
śli ktoś pragnie — jadąc z Dę- 
bca, lub z Nowego Miasta — 
przesiąść na linię, wiodącą 
przez Kaponierę (lub „Teatral 
kę”) do śródmieścia, musi prze
chodzić z przystanku 
„A”.

Proponowany przez 
listu przystanek „E”

,C” na

autora 
(rys. 2)

znowu skupia wszystkie linie, 
zmierzające w ul. Roosevelta. 
Z tego przystanku łatwiej też 
byłoby przejść na przystanek 
„D”, skąd jechałyby wszystkie 
tramwaje na Łazarz.

Czytelnik przytacza jeszcze 
korzyści, wynikające z faktu, 
że wszystkie tramwaje ruszały 
by z przystanków w proste od 
cinki drogi, co pozwoliłoby im 
szybciej nabierać prędkości. 
Dojeżdżając natomiast do przy 
Stanków, znajdujących s;ę za 
skrętem, tramwaje będą na nim 
automatycznie wytracały szyb­
kość.

Pozostawałby oczywiście na 
dal problem sygnalizacji świet 
Inej, ale — jak to już podkre­
ślaliśmy we wspomnianym na 
wstępie artykule — włączanie 
ich na Moście Dworcowym w
ciągu dnia jest delikatnie
mówiąc — nieporozumieniem, 
hamującym ruch. Z niecierpli­
wością oczekujemy odpowied­
niej decyzji w tej sprawie-

Wiemy, że fachowcy bardzo 
nie lubią, jeśli im ktoś „spoza 
branży” próbuje coś podpowia 
dać, wierzymy jednak, że tym 
razem przeważy konieczność

najmniej kosztownego i najła_ 
twiejszego do zrealizowania u- 
sprawnienia ruchu na węźle 
Mostu Dworcowego, dopóki nie 
będzie on generalnie przebudo 
wany.

Wierzymy jednak, że Wy­
dział Komunikacji obiektywnie 
rozpatrzy projekt, wysunięty 
przez p. dr- inż. Wysłoucha i 
podzieli się z redakcją opinią 
na ten temat. Sprawę traktu­
jemy jako pilną. Tak pilną, jak 
kwestia poprawy sytuacji w 
tym newralgicznym punkcie 
Poznania. (z)

dudy; 9 „Klęska” — ode. 23 pow.; 
9.10 Bel canto po rosyjsku; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Muz. na cztery 
harfy: 10 Powracajaca melodyjka 
— „Woodstock”; 10.30 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Koniec wiadomo­
ści” — ode. pow.; 12.25 Za kierow­
nica; 13 Na kieleckiej antenie; 
15.10 Album muz. uniwersalnej; 
15.30 Akcja III most — rep.; 15.45 
Wszystkie sonaty S. Prokofiewa 
— VIII Sonata fortęp. B-dur op. 
83; 16.20 Nasz rok 72: 17.05 „Klę­
ska” — ode. 24 pow.; 17.15 Mój ma 
gnetofon; 17.40 „Nesfe Dżahan — 
czyli połowa świata”; 18.10 Jak 
wam się podoba...; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 „Wczoraj” w 
piosence; 19.05 „Jutro” w piosen­
ce; 19.20 Książką tygodnia — C. 
Fuentes „Kraina najczystszego po­
wietrza”' 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Dzieła i twórcy — Ma­
nuel de Falla; 20.40 Język niemiec 
kit 20.55 Przeboje z nowych płyt; 
21.30 W. A. Mozart — Uwertura 
do opery „Don Juan”: 21.40 Na po 
koczu wielkiej polityki — felieton;
21.50 Opera G. Ross!"iego „Włosz­
ka w Algierze”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów Simon i Gar- 
funkel; 22.15 Pow. w wvd. dźw. 
„Woina i nokói”: 22.45 Samby — 
kołysanki: 23 Wiersze R. Rożdiest- 
wieńskiego: 23.05 Muzyka nocą; 
23 50 Sniewa Donatello.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19, 22.

DO REDAKTORA
strasu
Bez kontaktu 

z dziećmi
Nasze dzieci, uczęszczające 

do Szkoły Podstawozcej nr 28 
przy ul. Prądzyńskiego, rozpo­
czynają w niektórych klasach 
lekcje w godzinach popołudnia 
wych, kiedy my — rodzice 
wracamy z pracy. W niektó­
rych klasach lekcje kończą się 
o godz. 18.40. Z konieczności 
dzieci idą do szkoły bez obia­
du, bo są zbyt małe, żeby przy 
gotować posiłek podczas naszej 
nieobecności. Zmuszeni też je­
steśmy wychodzić po nie do 
szkoły, bo po godz. 18 jest już 
ciemno.

Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodozcej Wilda zupełnie nie 
zainteresował się przedstawio­
ną sytuacją. Nas, rodziców, 
całkowicie pozbawił kontaktu 
z dziećmi, ograniczył nasz 
wpływ na ich wychoicanie. 
Spotykamy się z dziećmi tylko 
przy kolacji.

W Szkole Podstawowej nr 
28 w roku szkolnym 197U72 
lekcje odbywały się na dwie 
zmiany, a obecnie prowadzone 
są na trzy zmiany. Stało się 
tak dlatego, że mniejszy bu­
dynek, należący do szkoły, 
przeznaczono na Dzielnicowy 
Dom Dziecka (prawdopodob­
nie przejściowo, ale na jak 
długo, nie iciadomo). Jeżeli 
powstała taka konieczność, to 
dlaczego Wydział Oświaty i 
Kultury nie pomyślał o zmia­
nie. rejonizacji? Są przecież w 
naszei dzielnicy takie szkoły, 
w których nauka odbywa się 
tylko przed południem.

Dzieci nasze są pozbawione 
klas, każda lekcja odbywa się 
w innym pomieszczeniu, a na­
wet na niektóre lekcje mustą 
dzieci przechodzić do sąsied­
nie; szkoły nr 25.

RODZICE

Dla Elektrociepłowni Zakładów Energetycznych Okręgu Za­
chodniego na Garbarach, dwa okresy w roku są momentami 
szczególnie nasilonej pracy: miesiące wakacyjne, w których 
wzrasta zapotrzebowanie na energię w ośrodkach rekreacyj­
nych, w zakładach sezonowo wzmagających produkcję itp. 
oraz sezon jesienno-zimowy. Okres ten określany bywa czę­
sto, jako szczyt energetyczny.

O przygotowaniach do niego 
informuje nas inż. Jerzy Wtor- 
kowski:

— Przygotowania, już ukoń­
czone, obejmowały remonty 
kapitalne i bieżące urządzeń, 
nowe inwestycje oraz prace, 
związane z zabezpieczeniem 
ciągłości eksploatacyjnej i do­
stawy energii. Przeprowadzi­
liśmy remont jednej z głów­
nych linii średniego naiMęcia, 
zasilających miasto. Wykorzy­
stując wykop „Elektromonta- 
żu”, położyliśmy kabel do po­
łączeń transformatorowych. 
Zabiegi te sprawia, że osiedla 
mieszkaniowe na Ratajach za­
silane będą ze stacji redukcyj­
nych na Nowym Mieście. Po­
budowaliśmy również linię wy 
sokiego napięcia, rozwiązując 
w ten sposób wiele problemów 
energetycznych osiedla Plcwi- 
ska.

Kompleksowe rozwiązanie 
zagadnień' inwestycyjno-remon 
towych utrudniają pracowni­
kom Elektrociepłowni, nieryt- 
miczne dostawy kabli, oraz 
zrywanie uzbrojeń przez wy­
konawców robót drogowych i 
budowlanych.

Wychodząc naprzeciw inte­
resowi odbiorcy, szereg prac, 
(takich, jak badanie linii pod 
napięciem, kontrola izolatorów, 
badanie profilaktyczne kabli 
itp.) odbywa się bez przerw w 
dostawie energii.

Jeżeli chodzi o tzw. „przesył” 
ciepła — trzecia turbina (2 
już pracują) ruszy w połowie

Z kroniki sądowej

Chuligaństwo
W grudniu 1969 roku 20-letni 

Henryk Melinger z Lubonia za 
napad rabunkowy został skazany 
na 2,5 roku więzienia. Już w mar­
cu br. ponownie wszedł na drogę 
przestępstwa, dokonując chuligań­
skich* ekscesów. Najpierw w re­
stauracji „Zachęta” w Luboniu 
wywrócił kilka stolików i uderzył 
Włodzimierza M., a później na lu- 
bońskim placu Wolności zaczepiał 
przechodniów. M. in. usiłował 
uderzyć Stanisława B. Ten, nie 
chcąc wdawać się w awanturę, rzu 
cił się do ucieczki. Melinger do­
gonił go i zaczął bić z wyjątko­
wym okrucieństwem. Na szczęście 
kilku przechodniów zdołało od­
ciągnąć napastnika od jego ofiary.

Sąd Powiatowy dla powiatu po­
znańskiego skazał napastnika na 2 
lata pozbawienia wolności i 
orzekł wobec niego nadzór ochron 
ny przez 4 łata. Wyrok ten za­
skarżył obrońca, stwierdzając w 
rewizji m. in., że zachowanie po­
krzywdzonego było: „prowoka­
cyjne w I fazie zajścia, kiedy to 
uciekając przed oskarżonym 
uśmiechał się” (podkr. red.). 
Sąd Wojewódzki oczywiście utrzy­
mał w mocy wyrok sądu I instan- 

1 cji. (ak)

listopada- Od tego czasu zakład 
rozpocznie optymalną produk­
cję. Jego załoga przygotowała 
się również pod względem 
techniczno-materiałowym do 
pracy na trzy zmiany.

Na marginesie przygotowań 
informujemy, że Elektrocie­
płownia zajmuje się jedynie 
produkcja i sprzedażą energii 
cieplnej. Dlatego wszystkie in­
terwencje, związane z przerwa 
mi w jej dostawie, należy kie­
rować bezpośrednio do Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej — jako do 
dystrybutora, (ask)

Ze spotkania działaczy 
ruchu robotniczego

Z okazji niedawno minio­
nej 55 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej oraz zbliżające­
go się 50-lecia ZSRR odbyło 
się wczoraj na Grunwaldzie 
spotkanie egzekutywy KD 
PZPR z działaczami ruchu ro 
botniczego. Udział w nim 
wzięli także członkowie Prezy 
dium DRN oraz Zarządu Dziel 
nicowego TPPR. Obecny był 
również generalny konsul 
ZSRR w Poznaniu — Niko­
łaj Tałyzin.

Zebranych powitał I sekre­
tarz KD PZPR — Romuald 
Szpingier, który równocześ­
nie podkreślił ich wieloletnią 
działalność w ruchu robotni­
czym. Podczas spotkania przed 
stawiono też program obcho­
dów tych dwóch rocznic na 
Grunwaldzie, na który składa 
ją się liczne koncerty, wie­
czornice, konkursy itp.

Nieco później uczestnicy 
spotkania wzięli udział w kon 
cercie, który również poświę­
cony był wspomnianym ro­
cznicom. (a)

W czynie

Bral er-

Kosmetyka 
na co dzień

Z inicjatywy Wojewódzkiej Ra­
dy Kobiet działającej przy Woje­
wódzkim Komitecie FJ.N, organi­
zowane są w dalszym ciągu zaję­
cia z cyklu wiedzy społeczno- 
obywatelskiej. Akcja ta ma na ce 
lu m. in. udzielanie pomocy ko­
bietom w nowocześniejszym pro­
wadzeniu gospodarstwa domowe­
go. Chodzi o to, by przez uspraw­
nienia zajęć domowych kobiety 
mogły więcej czasu poświęcać 
dzieciom, a także znaleźć wolne 
godziny na własne życie kultural 
ne.

Tematyka listopadowych zajęć, 
które odbywają się w poznańskich 
klubach spółdzielczości mieszka­
niowej, dotyczy m. in. stosowania 
nowoczesnego sprzętu w kuchni, 
jego eksploatacji i konserwacji 
oraz kosmetyki na co dzień.

Do akcji Wojewódzkiej Rady
Kobiet włączył się także Klub

Pałacu„Ewa”, istniejący przy 
Kultury. Nawiązując do paździer 
nikowej tematyki, poświęconej u- 
łatwionemu sprzątaniu mieszkań,

W Parku — Pomniku

f TELEyaiZ3A j

WTOREK PROGRAM I: 8.40 — 
„Ring wolny” — fab. film czecho­
słowacki; 9.55 — Dla szkół: jęz. 
polski kl. II lic. — Stanisław Wy­
spiański — „Noc listopadowa”: 
10.55 — Jęz. polski dla kij VI — 
Walentyn Katajew „Samotny bia­
ły żagiel”: 16.30 — Dziennik: 16.40 
— „Obrachunki sportowe”; 17 — 
Magazyn Medyczny: 17.30 — TV 
Ekran Młodych; 19.10 — Przypomi 
namy, radzimy: 19.20 — kolor: Do 
branoc I Dziennik: 20.05 — Filmy — 
które warto zobaczyć — „Począ­
tek” /—i fab. film radź.: 21.35 — 
Kontakty; 22.05 — Przęboje Char­
les Aznayoifa •
progr, rozrywk.; 22.55 — Dziennik.

PROGRAM II: 17.10 — „Brak — 
czy nadmiar” — Wieś jaka jest: 
17.40 — „O górnicze prawo” (Histo 
rie węglem nisane); 18.10 — „Bła­
zen” — widowisko baletowe TV 
CSRS: 18.45 — Jezvk rosyjski: 19.20 
— Dobranoc i Dzienni!': 20.05 — 
Glob; 20.35 — „Dom n^d O'i’-a” — 
(I PĆ pleśni nw>z ™S-it): 90 15 — 
kolor: 24 godziny; 21.05 — „Dziecko 
w świecie dorosłvch”: 21.45 — Mn 
ły słowniczek kina wersji orygi­
nalnej; 21.55 — KWO — „Ucieczka 
k«>ecia de Beaufort” — cz. III — 
film s'Tvjny z cyklu „Słynne 
Ucieczki”.

stwa Broni I Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na Cytadeli 
rośnie coraz więcej drzew i 
krzewów oraz kwiatów. Rosa 
rium ozdabia około 50 000 
krzewów róż, które od wios­
ny do później jesieni wyglą­
dają jak różnokolorowy ko­
bierzec. W minioną niedzie­
lę znów do czynu społecz­
nego stanął aktyw, m. in. 
TPPR oraz ZMS-owcy, mło­
dzież szkolna i wojsko. W 
parku zasadzono 1400 drzew. 
Tym samym zakończyła się 
sppieczna akcja powiększe­
nia drzewostanu w parku na 
Cytadeli o 14 000 nowych 
drzew i krzewów. Niedzielny 
czyn realizowano dla uczczę 
nta 55 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowe! o^az 
50-lecia powstania ZSRR.

Na zdjęciu: przedstawiciele 
wojska w drodze na miejsce 

sadzenia drzew.

15 bm. o godz. 17 będzie można 
obejrzeć w Pałacu Kultury wy­
stawę prezentującą najnowsze 
środki chemiczne. Natomiast 22 
bm. (godz. 17) Klub „Ewa” organi­
zuje wycieczkę autokarową do 
Fabryki Kosmetyków „Pollena- 

Lechia”. Zgłoszenia można awizo 
wać pod numerem tel. 916-456.

Najbliższe zajęcia na temat kos 
metyki na co dzień odbędą się 
bm. godz. 19 w Klubie HCP prz? 
ul. Cedrowej 12, 15 bm. godz. 19 
w Klubie „Wierzbak”, ul. Wojska 
Polskiego 6/8 oraz 17 bm. godz. 
18 w Klubie „Raszyn”, ul. Ryna- 
rzewska 9. (a)

informujemy
Dzisiaj: • Godz. 9 do 11

16 bm.) ul. Robocza 4 Zwiaze 
Emerytów przy ZNTK przvlmuie 
zgłoszenia swych członków - 
zwiedzenie Zakładów. • w ■ 
17 a Czytelnia Matematyczna 
UAM (ul. Matejki 48) — odczyt S. 
Szufli nt. „O twierdzeniu Knesera . 
A — Politechnika PoznansKa 

121) - odczyt 
______ ___ „O algebra^

Boole’a”. 9 Godz. 18 — : A Klub 
TPPR (ul. Rataiczaka 37) — spot-

(Piotrowo 5 sala 
J. Juszczaka nt.

Fot. — K. Przychodzki

X

kanie z piosenka radziecka. A 
Collegium Chemicum (ul. Grun­
waldzka 6) — prelekcja W. 
chockiego ot. „Kierunki 
nankowvch Katedrv Geoioei 
UAM”. A Muzeum Ruchu Robot- 
nirzeeo (St. Pvnek> — szkolcn>e 
C7łonkÓW Koła Przewn^n ;V-nW
PT^K. • W świetlicy „Floktro- 
montażu (ul. Wieruszewska 
Uwa wv«town biografii A Kuni- 
durv. poświęcona architekturze 
ZSRR.


